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MŁODZI
W niedzielę, 11-go b. m., w Londy­

nie, Pierwszy Minister p. Stanley 
Baldwin, głowa stronnictwa zacho­
wawczego, przemawiał w słynnej sali 
Albert-Hall do wielkiego zebrania Ju­
nior Imperial League czyli do Obozu 
Młodych Wielkiej Brytanji i Imperjum. 
Zdjęcia z Albert-Hall, w pismach lon­
dyńskich z poniedziałku 12-go b. m., 
ukazują morze głów ludzkich, gdyż 
mieści się tam 8 tysięcy słuchaczów, 
a i to jeszcze nie wszystko było, gdyż 
w Hyde-Parku równocześnie groma­
dzono się, by słuchać tej mowy przez 
głośniki. Stary naród angielski zna 
wartość Młodych.

P. Baldwin mówił:
— Żadne stronnictwo, któremu nie 

powiodło się przyciągnąć młodzieży 
swego kraju, nie zdołało zachować 
życia. Z wyglądu tej sali wynikałoby, 
że nasze życie jest wieczne. A jednak 
jeszcze przed kilku laty liczbę wa­
szych oddziałów można było policzyć 
na palcach jednej ręki, dziś zaś . jest 
tych oddziałów więcej niż tysiąc i co­
dziennie przybywają nowe. Coraz wię­
cej kierownicy naszego obozu spoglą­
dają na was i liczą na was... Jest pe­
wne hasło, które obiegało świat od 
czasu wojny: musimy świat ..uczynić 
bezpiecznym dla demokracji. Dam 
wam hasło o wiele prawdziwsze i mæ~ 
szczące w sobie zadanie o wiele trud­
niejsze: naszą rzeczą jest uczynić de­
mokrację bezpieczną dla świata... Pod 
tyranią nie istnieje odpowiedzialność 
po stronie narodu, a anarchia jest tyl­
ko inną nazwą tyranji, ale w demokra­
cji wszyscy jesteśmy odpowiedzialni..- 
Rzeczą trudną dla młodzieży jest cier­
pliwość. Niezawsze możecie oczeki­
wać szybkiego oglądania wysiłków. 
Główną częścią waszej pracy musi byc 
działanie wiarą a nie na wzrok. Dzie­
je ludzkie są długie. Pracują one w 
dziedzinie polityki drogą rozwoju, jak 
w dziedzinie przyrody, a droga roz­
woju jest powolna... , , .

Zarówno słowa p. Baldwin a jak, w 
jeszcze większej mierze istnienie w 
Anglji tego Obozu Młodych Wielkiej 
Brytanji i Imperjum, nie brzmią dla 
nas obco i bez oddźwięku.

Obóz Młodych, który utworzył się 
u nas w ciągu ostatniego roku, wna­
wiązaniu do haseł Obozu Wielkiej 
Polski, stworzonych przez Romana 
Dmowskiego, jest właściwie istotą i 
niemal całością tego nowego ruchu 
pojęć o życiu narodowem. Jest rzeczą 
uderzającą, że pojęcia te tak bardzo 
są pokrewne pojęciom, które wygła­
sza p. Baldwin. Doskonałe jego zda­
nie o tern, że nie świat trzeba uczy­
nić bezpiecznym dla demokracji, ale 
demokrację dla świata, czyli stwier­
dzenie, że dotychczasowa demokracja 
v swym wyrazie demo-liberało-parla- 
nentarnym zawiodła, najdokładniej 
ddaje przewodnią myśl Obozu Mło­

dych, którzy w swych zasadniczych 
-świadczeniach stanęli przedewszyst- 
iiem na tym gruncie. A drugie zdanie 

podstawowe p. Baldwin a, przeciwne 
zarówno tyranji jak anarchji, a oświad­
czające się za ulepszoną demokracją, o- 
partą na istotnej odpowiedzialności 
obywatelskiej, mogłoby być żywcem 
przyjęte w hasła Obozu Młodych, któ­
rzy również chcą budować, nie na sa- 
mowładztwie i nie na rozstroju, ale na 
odpowiedzialności i godności obywa­
telskiej. A wreszcie hasło zawarte w 
samej nazwie Junior Imperial League, 
czyli dbałość o swój naród i swe pań­
stwo jako mocarstwo, jest tosamo, 
które stanowi myśl przewodnią Obo­
zu Młodych u nas. Ten związek 
pojęć naszego Obozu Młodych z 
pojmowaniem życia narodowego w 
najtęźszem społeczeństwie zacho- 
dniem i to w najtrzeźwiejszym 
i największem doświadczeniem od­
znaczającym się a wypróbowanym 
w służbie państwowej jego wielkim 
odłamie zachowawczym, świadczy, iż 
jest on zdrowy w swej treści i na do­
brej drodze.

Ale najbardziej może trafnie do na­
szych obecnych stosunków i do ruchu 
Młodych w naszym kraju odnoszą się 
uwagi p. Baldwin’a o koniecznej cier­
pliwości, o patrzeniu w przyszłość 
wiarą raczej niż wzrokiem, o niezbęd­
nym w dziejach ludzkich warunku 
trwania i powolnego rozwoju.

Kraj nasz jest obecnie na przeło­
mie, który zaczął się niespełna dwa 
lata temu, a obecnie, gdy po objęciu,

Rządu przeniósł się także w sposób 
bardzo znaczny na Sejm i Senat, za­
rysował się jeszcze wyraźniej.

Ludzie tego przełomu mają swoje 
pojęcia o państwie, o życiu państwo- 
wem, o narodzie, o prawie, o znacze­
niu społeczeństwa w tworzeniu lo­
sów kraju, o obywatelskich prawach 
i obowiązkach i o godności obywatel­
skiej, o wolności i o ładzie, a oprócz 
tego mają swoje poglądy religijne i 
społeczne, gospodarcze, polityczne, i 
te ich pojęcia i poglądy nadają zabar­
wienie całemu zarządowi i biegowi 
spraw państwowych w obecnym okre­
sie.

Inni ludzie w kraju, a wśród nich 
Obóz Młodych w sposób szczególnie 
wyraźny, mają we wszystkich tych 
dziedzinach pojęcia przeważnie od­
mienne a nieraz najzupełniej przeciw­
ne. Im gruntowniej przełom usadowił 
się, iaku wyraz panującej teraźniejszo­
ści, tern jaśniej zarysowuje się dla O- 
bozu Młodych zadanie wcale nie sie- 
paniny codziennej z tą chwilą obecną, 
ale twórczego kształtowania i niesie­
nia w przyszłoścć własnych zasad, po­
jęć, poglądów które mają szerokie o- 
parcie w wielkim odłamie społeczeń­
stwa. Im poważniejsza, twardsza, spo­
kojniejsza, bo pewna siebie, będzie 
ta praca, tem pożyteczniejszy dli kra­
ju będzie ten przyrodzony pochód w 
przyszłość, jakim jest wzrost i wcho­
dzenie w życie młodego pokoiea.a. 
Jest to właśnie w stałem odnawianiu 
się życia narodowego rozwój naj­
zdrowszy i niechybny.

Stanisław Stroński

NOWINY I ODGŁOSY

O WYBORACH W POLSCE
Aj. Wschodnia donosi z Pragi:
Narodni Listy, omawiając skład nowego 

Sejmu i Senatu polskiego, podkreślają jako 
charakterystyczny objaw większą ilość stron 
nictw i grup w Izbach obecnych w stosunku 
do Izb poprzednich. Ostatni Sejm składał się 
z 13 stronnictw, co uważane było za jego wa 
dę, tymczasem nowy Sejm składa się z 2CI 
grup i stronnictw, co wywołane zostało a- 
gitacją rządową. Dziennik przypuszcza, iż 
fakt ten wywoła dalsze trudności.

NA SZCZYTY HIMALAJÓW
The Observer z dnia 11-go b. m. donosi:
— We Włoszech robią przygotowania do 

wyprawy na Mount Everest, organizowanej 
przez Mediolański Klub Alpinistów a finan­
sowany przez mieszkańców Medjolanu. Jest 
fo pierwsza wyprawa od r. 1924, kiedy to 
dwu Anglików, Mallory i Irvine, stanęło już 
podobno na szczycie, lecz zginęło w drodze 
jowrotnej. Droga przez Tybet, którą obrała 
wta poprzednia wyprawa, jest obecnie za- 
nknięta z powodu zaburzeń w Chinach, to- 
eż obecnie możnaby się na szczyt dostać 
edynie przez Nepal, którego władcy odma­
wiali stale pozwolenia tia przejście jakiejkol­
wiek wyprawy. Gdyby i Włochom tego po-! 
zwożenia .nie udało się uzyskać, musieliby o- 
rraniczyć się do wdarcia się na Mount God- 
vin-Austen, odległy o 1000 mil na pn. od 

Everesthi i odeń tylko o 900 stóp niższy.
KRÓL AFGANISTANU 

W LONDYNIE
LONDYN. 14.3. PAT Król i królowa 

MjJanistanu podejmowani byli dzisiaj w 
juilahallu przez korporacje miasta Lon­
dynu oraz Lorda Majora i jego małżonkę 
i rzybycie karety dworskiej sygnalizowa­
no fanfarą trąbek. Małżonka Lorda Majo­
ra wręczyła 'rolowej Surji wspaniały bu- 
ciet kwiatów', poczem odbył się pochód 
uroczysty do biblioteki. Królestwo afgań- 
>cv zasiedli na podium, a po ich lewej 
tronie miejsca w złotych fotelach zajęli 
złonkowie rodziny królewskiej, zaś z pra 

yej strony podium zajęli fotele Lord Ma­
jor i jego małżonka Mistrz ceremonii od­
czytał odres powitalny, który następnie 
wręczono Królowi Amunullahowi w zło­
tej kasetce. Wśród manifestach na cześć 
pary królewskiej Król Amanullah wstał i 
dziękując za wyrażone mu uczucia, o- 
świadczył:

— Stosunki przyiazne.. łączące Jego 
ytyjską Królewską Mość i mnie, staną 

>ię niewąrp’ wie czynnikiem wielkiej wagi 
w przyszłych stosunkach politycznych i 
gospodarczych między obu naszemi naro­
dami. Przyjaźń nasza pozwala mi żywić 
□ewność, że stosunki między naszemi kra- 
•ami ułożą się całkowicie w myśl naszych 
wzajemnych pragnień.

MGŁA LONDYŃSKA
LONDYN, 14.3. PAT. Spadła tu dziś rano 

niezwykle gęsta mgła. W całem mieście, 
szczególnie w dzielnicy środkowej, zapano­
wała tak wielka ciemność, że musiano po­
zapalać światła elektryczne. Mgła przysłoni­
ła pole widzenia na odległość około metra, 
wskutek czego korowód karet dworskich, 
wiozących Króla i Królowę Afganistanu oraz 
ich świtę do Guidhalfu był prawie całkowi­
cie niewidocziny dla mas publiczności, cze­
kającej wzdłuż ulic. Mgła zrzedła dopiero 
po kilku godzinach, a popołudniu nastąpiło 
całkowite oczyszczenie się powietrza.

KRÓL ALFONS
MADRYT. 14.3. PAT. Król zaniemógł 

na zaziębienie.
KS. KAROL RUMUŃSKI

NICEA, 14.3. PAT. Dziś wieczorem odje­
chał stąd Książę Karol rumuński.

POLITYKA WOJSKOWA NIEMIEC Z DNIA

DZIWNY PRZYKŁAD JEN GROENERA KANDYDATURA P. MIN. BARTLA
BERLIN, 14.3. PAT. Reichstag rozpatry-j 

wał dzisiaj budżet Ministerstwa Reichswehry. i 
Minister Reichswehry jen. Groener wygłosił 
dłuższe przemówienie o zasadach polityki 
wojskowej Niemiec, oświadczając m. in.:

— Zarzuty Prezesa Rady Ministrów Prus 
p. Brauna jakoby znawcy wojskowi Reichs­
wehry zmienili w ostatnich czasach swoje 
przekonania, wypowiadając się za budową 
pancernika, są niesłuszne. Istotnie przed dwo 
ma laty kierownictwo marynarki przyznało, 
iż kwestia budowy pancernika nie jest wy- 
aśniona, gdyż sprawa konstrukcji I zdolności 

do działania tego pancernika nie była jesz­
cze przez fachowców ostatecznie opracowa­
na. W ciągu tych dwóch lat jednak, udało 
się konstruktorom i technikom niemieckim 
stworzyć konstrukcję pancernika o 10.000 ton, 
która nawet przez znawców angielskich u- 
znana została za doskanałą i przewyższają­
ca wszystko, co w tym zakresie uczyniono 
przed wojną.

P. Minister Groener próbował następnie 
wytłumaczyć na przykładzie, jaką rolę

może odegrać dla Niemiec pancernik;
— Wyobraźcie sobie tylko Panowie, że 

Prusy Wschodnie i Górny Śląsk zostały 
napadnięte jednocześnie. Wszystkie siły lą­
dowe jakie posiadamy zostałyby użyte d< 
obrony granicy śląskiej. Obrona i udzielenie 
pomocy Prusom Wschodnim jest na drodze 
lądowej niemożliwe, pozostałe więc tylko 
droga morska. W takim wypadku siły mor­
skie Niemiec mogłyby poważnie, a nawet de­
cydująco przyczynić się do utrzymania Prus 
Wschodnich. Jeżeliby armji i flocie udało sie 
choćby przeszkodzić powstaniu faktu doko­
nanego i obronić granice aż do chwili inter­
wencji wielkich Mocarstw militarnych albo 
międzynarodowych instytucyj, albo wreszcie 
do chwili, gdy t. zw. sumienie świata sie po­
ruszy, to wówczas trzeba uznać, że spełni­
łyby swoje zadanie.

P. Minister Groener zakończył swoje prze 
mówienie oświadczeniem, że jest zdania, iż 
trudno bardzo byłoby odzyskać utracone te­
reny na drodze tylko prawa, porozumienia 
i podkreślania nastrojów, pokojowych.

INŻYNIEROWIE NIEMIECCY W SOWIETACH
NIEZNANE MIEJSCE POBYTU

BERLIN, 14.3. PAT. Vossische Z tg. 
donosi z Moskwy: Uderzające jest, że 
władze sowieckie ukrywają dotych­
czas w najściślejszej tajemnicy miej­
sce pobytu 6-ciu inżynierów niemiec­
kich, aresztowanych w Zagłębiu Do­
nieckiem. Ani Ambasada Niemiecka, 
ani moskiewskie przedstawicielstwa 
firmy A. E. G. na swe usilne prośby 
nie uzyskały dotychczas żadnych in­
formacji o losie aresztowanych i nie 
zdołały nawiązać z nimi kontaktu.

Tägliche Rundschau donosi z Mo­
skwy, jakoby na zarządzenie przewo­
dniczącego Sądu Najwyższego, aresz­
towani inżynierowie niemieccy mieli

być wkrótce przewiezieni do Moskwy.
Germania oświadcza: Koła polity­

czne Berlina zażądają stanowczo, by 
przedstawicielom niemieckim w Mo­
skwie umożliwiono porozumienie się 
z aresztowanymi. Koła te opierają się 
w tej kwestji na postanowieniach trak 
tatu handlowego niemiecko-sowieckie 
go. Położenie należy oceniać nader po 
ważnie, gdyż w całej tej sprawie cho 
dzi obecnie nie o mniej lub więcej 
zręczne posunięcie władz podrzęd­
nych, lecz o akcję, której Rząd Mos­
kiewski dał sankcję ze swej strony, 
być może ze względów wewnętrzno- 
politycznych.

WYJAZD DELEGATÓW MOSKWY
BERLIN, 14.3. PAT. Germania do­

nosi, że członek Rewolucyjne, Rady 
Wojennej Bubnow i przewodniczący 

dntralnego Komitetu Związków Gór 
niczych Szwarc wyjechali do Zagłębia 
Donieckiego, by, jak powiada komu­

nikat urzędowy sowiecki, zbadać dzia 
łalność związków zawodowych na U- 
krainie, ponieważ budzi ona jakoby 
po ostatnich wydarzeniach, które do 
prowadziły do aresztowań, pewną nie 
ufność u władz sowieckich.

TAJNE FUNDUSZE NIEMIECKIE
MINISTERSTWA SPR. ZAGR.

BERLIN, 14.3.PAT. W Komisji Bud 
żęto we j Reichstagu toczyła się dysku 
sja nad budżetem Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, przyczem poseł nie- 
miecko-narodowy Qúaatz postawił py 
tanie, czy Ministerstwo nie przekro­
czyło czasem sum, przewidzianych w 
t. zw. funduszu tajnym.

Dyrektor ministerjalny Lothholz 
przyznał, że istotnie w kilku latach u- 
biegłych, t. zw. fundusz tajny Minister 
stwa Spraw Zagranicznych nie wystar 
czał na cele konieczne i Minister­
stwo zmuszone było przy końcu roku

czerpać z budżetu roku następnego.
Pos. Quaatz zażądał wówczas, aże-1 

by Komisarz Oszczędnościowy Rze- ■ 
szy dokonał rewizji tych tajnych fun- 
sudzów Ministerstwa Spraw Zagr.

Przedstawiciel Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych wystąpił przeciwko te 
mu żądaniu, oświadczając, że fundusz 
tajny nie podlega żadnej kontroli.

Na to pos. socjalistyczny Müller, 
przyznając słuszność przedstawicielo 
wi Min. Spr. Zagr. zażądał jednak kon 
troli nad wydatkami tajnemi, które 
przewidziany budżet przekraczały.

NIEPOROZUMIENIE MIĘDZY PRAGĄ I BERLINEM
O PRZEDWOJENNE ROSZC ZENIA MARKOWE

PRAGA, 14.3. PAT. Na konwencie
przewódców senackich omawiano 
wczoraj sprawę roszczeń niemieckich, 
wysuniętych przez p. Ministra Rze­
szy Curtiusa w związku z czeską walo 
ryzacją przedwojennych markowych 
roszczeń niemieckich. Przedstawicie­
le Rządu domagali się stanowczo par

lamentarnego załatwienia, przedłożo­
ne- przez Rząd ustawy waloryzacyj­
nej, sprzeciwiając się jakimkolwiek 
zmianom, żądanym przez Niemcy i od 
rzucając wszelkie junctim waloryza­
cyjnych zobowiązań markowych z ro 
kowaniami handlowemi między Pragą 
a Berlinem.

z odsłonięciem pomnika Kossuta w 
Nowym Jorku przybyła tu delegacja 
węgierska, która przyjęta została 
przez przedstawicieli miasta. Wielki 
tłum, złożony z około 3000 przeciw-

BÓJKA MIĘDZY WĘGRAMI W N. YORKU
NOWY JORK, 14.3. PAT. W związku ników obecnego Rządu Węgierskiego

urządził manifestację, która przeo­
braziła się w bójkę między zwolenni­
kami i przeciwnikami obecnego Rzą­
du Węgierskiego, przyczem kilka osób 
zostało poranionych.

NA MARSZAŁKA SEJMU
PAT.iczna donosi:
Dnia 13-go b. m. odbyło się w mieszka­

niu pułk. Sławka zebranie pewnej ilości 
posłów, wybranych z listy Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z Rządem. Na tę pier­
wszą próbę skonsolidowania przyszłych 
prac w w Sejmie uproszono również o 
przybycie i szefa Rządu p. Marszałka Pił­
sudskiego. Tematem rozważań była m. in. 
kwestja wystawienia kandydata na Mar­
szałka Sejmu. P. Marszałek Piłsudski wy­
powiedział swą zasadniczą myśl w spra­
wie Sejmu w ten sposób, iż, będąc zawsze 
zwolennikiem konstrukcji państwowej 
konstytucyjnej, to znaczy z Sejmem jako 
konieczną instytucją obok Prezydenta i 
Rządu, szuka już po raz trzeci umożliwie­
nia współpracy Rządu z Sejmem, gdy zaś 
liczba posłów wybranych przez Blok 
Współpracy jest tak wielka, ma nadzieję, 
że raz nareszcie w Polsce ta rzecz udać 
się może, sądzi jednak, iż Sejm ułatwić 
to musi przez zmianą metody swej pracy, 
która to metoda musowo doprowadza do 
niemocy w pracy i zatem do szukania nie­
mocy i w pracy Rządu. Jednem z ułatwień 
współpracy jest dobór Marszałka Sejmu, 
mogącego tę palącą dla udania się współ­
pracy sprawę ułatwię a nie utrudniać. 
Dlatego też zaproponował p^Marszałek, 
aby Blok Współpracy postawił kandyda­
turę na Marszałka Sejmu stałego jego 
współpracownika i zastępcę prof. Kazi­
mierza Bartla.

CŁA I WYWÓZ
PAT. -iczna podaje:
Wiedeńskie biuro korespondencyjne do 

nosi:
— W sprawie rokowań co do walory­

zacji ceł polskich przyjechała, jak wia­
domo. przed 14 dniami austriacka dele­
gacja ao Warszawy. Wobec tego, że od­
roczenie waloryzacji, zaproponowane 
przez Austrję, okazało się niemożliwe, u- 
siłowano przynajmniej uzyskać ułatwię- * 
nia dla towarów, które w ruchu« handlo­
wym między Austrią a Polską są szcze­
gólnie. ważne. Ze strony Polski zapowie­
dziano, że równocześnie także w Warsza­
wie rozważana będzie kwestia stanu przej 
ściowego. Tymczasem udali się przedsta­
wiciele austriackiego Ministerstwa Han­
dlu i Przemysłu oraz austriackiego Mini­
sterstwa Rolnictwa do Warszawy, ponie­
waż wzięcie udziału przedstawicieli tych 
Ministerstw okazało się potrzebne ze 
względu na to, że Polska życzyła sobie 
także omówienia spraw agrarnych. '

Die Stunde donosi:
— Przedstawiciele Rządu Austriackie­

go w Warszawie otrzymali przed kilku 
dniami od Rządu Polskiego zawiadomie­
nie, że strona polska gotowa byłaby przy­
znać zniżki cel dla najważniejszych towa­
rów eksportowych austriackich, jeżeli 
Rząd'Austriacki udzieli zniżek dla eks­
portu polskiego do Austrii, a zwłaszcza 
dla eksportu mięsa i świń. Delegacja au­
striacka oświadczyła gotowość uwzględ­
nienia żądań polskich, o ile zniżki celne 
ze strony Polski nastąpią w takich roz­
miarach, że istotnie ułatwią wywóz au­
striacki. Koła austriackie oczekują odpo­
wiedzi Rządu Polskiego w dniach najbliż­
szych.

CŁA POLSKIE
I CZECHOSŁOWACJA

Aj. Wschodnia donosi z Pragi:
Jak się dowiaduje Ajencja Wschodnia, 

czesko-słowackie koła urzędowe przygo­
towują materiały do rewizji polsko-cze- 
skosłowackiej umowy celnej. Przede- 
wszystkiem brana jest pod uwagę kwestja 
zmiany ceł na oleje mineralne i ich po­
chodne. Wrazie nieuzyskania ustępstw ze 
strony Polski przy toczących się obecnie 
w Warszawie rokowaniach, ma być po­
dobno wysunięta kwestia rewizji przewo­
zu i przewozu przez Czechosłowację wę­
gla polskiego.

O SZKOŁY NA G. ŚLĄSKU
, HAGA. 14.3. PAT. Przed Stałym Try- 
ounałem Sprawiedliwości Międzynarodo­
wej rozpoczęła się wczoraj rozprawa, do­
tycząca niektórych praw mniejszości na 
Górnym Śląsku. Chodzi tu głównie o szko 
ly mniejszościowe.

MORD POLITYCZNY
RZYM, 14.3. PAT. Faszysta Savorelli zo­

stał zamordowany wystrzałem z rewolweru. 
Ciało zamordowanego znaleziono w domu Je­
go przyjaciela Sorrachieli. Sprawca zbrodni 
zbiegł. Istnieje przypuszczenie, że chodzi tu

PRZELOT Z EUROPY DO AMERYKI
LOS LOTNIKA

LONDYN, 14.3. AW. Dotychczas 
niema żadnych wiadomości o losach 
lotnika Hinchcliffa, który wystartował 
dnia 13-go b, m. do lotu przez Ocean 
Atlantycki. Ostatnie wiadomości o- 
trzymano za pośrednictwem francus­
kiego parowca Russillon. Hinckliff za­
brał materjału opałowego na 35 go­
dzin, samolot jego pozwala rozwinął 
szybkość 100 mil ang. na godzinę. O- 
bawy o losy lotnika są spowodowane 
komunikatami meteorologicznemi: w 
okolicach New-Fundlandu rozciąga się

NIEŚCISŁE
ST. JEAN, (Ziemia Nowa), 14.3. 

PAT. Według wiadomości, otrzyma­
nych z różnych części Z’emi Nowej 
słyszany był w wielu miejsc aach stuk

HINCHCLIFFA
mgła, a w kierunku wschodnim dono­
szą o burzy. Nie jest wykluczone jed 
nak, że Hinckliff zdoła ominąć tereny 
gdzie panuje burza. Kto towarzyszy 
lotnikowi i jego wyprawie dotychczas 
niewiadomo, przypuszczają, że towa­
rzyszy mu lotnik Sinclaire oraz panna 
Elsie Mackay, córka Lorda Inchcaphe 

Według niepotwierdzonych wiado­
mości w odległości 30 mil na południo- 
zachód od St. Jean (Nowa Ziemia) sły 
szano między godz. 6-tą a 7-ą rano 
huk motoru samolotu.

WIADOMOŚCI
motoru samolotu. Z zestawienia jed­
nak czasu i miejscowości wynika, że 
wedle wszelkiego prawdopodobień 
stwa wiadomości te są nieścisłe.

o zemstę polityczną.
(Aj. Wsch. donosi, że zbrodnia ta została 

dokonana w Paryżu, dokąd Savorelli przybył 
przed kilku dniami. Savorelli otrzymywał 
k’lkakrotnie listy z pogróżkami od organiza- 
yj przeciwfaszystowskich).

MAŁA ENTENTA I FRANCJA
,14.3. PAT Korespondent pa­

ryski Národních Listów donosi, że we 
rancuskich kołach polityczno-dziennikar- 
;kich, które wróciły z ostatniej sesji Ra­
dy Ligi w Genewie, opowiada się o pew- 
lem oziębieniu, jakie zapanowało między 

ałą Lntentą a Francją, albowiem Mała 
Entente czuła się opuszczona w sprawie 
St. Gothard przez p. Brianda, którv wy­
raźnie wszedł w porozumienie z p. Cham­
berlainem i p. Stresemannem.

SKAZANIE PACYFISTÓW '
BERLIN. 14.3. PAT. Wydawca i redaktor 

pisma pacyfistycznego Das Andere Deutsch­
land zostali skazani przez Trybuna? Stanu w 
Lipsku na 9 miesięcy twierdzy za usiłowanie 
idradj’ stanu, którą uopełniii przez ogłosz®« 
nie rewelacyj o istnieniu w Reichswehrze in- 

I 'lytucji t. zw. krótkoterminowych ochotni- 
i ków.
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KULTURA I TECHNIKA
Bardzo zajmujące ujęcie tego zaga-

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE
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kość zdobyła doświadczeniem w ciągu 
wieków, i piękność grecką i sprawie­
dliwość rzymską i zbytek królów i to 
co zostało uratowane po upadkach i 
rewolucjach, zdaje się być zachowane 
w Paryżu nad brzegiem Sekwany, po­
między Louwrem a Instytutem Fran­
cuskim. Natomiast wystarczy przepły­
nąć Atlantyk lub przejrzeć najnowsze 
dzieła amerykańskie, aby się przeko­
nać źe Ameryka cała opanowana jest 
techniką, Nowy-Jork można przeciw­
stawić Paryżowi, jako rzemieślnika 
wobec artysty lub jeszcze lepiej inży­
niera wobec architekta. Rysem ude­
rzającym Ameryki są nierówności po 
stępowań ludzkich. Doskonałe urzą­
dzenia fabryk, a równocześnie skazań 
cy czekający 7 lat na wykonanie wy­
roku. Amerykanie są mistrzami w sztu 
ce przemieniania rzeczy a uczniami w 
sztuce kształcenia siebie samych. Te­
chnika tam panuje, z pewnem wyłą­
czeniem kultury.

Ale, wracając do Europy, można by 
tutaj podzielić narody według stopnia 
równowagi, który zdołał osiągnąć po­
między dwoma kierunkami, pochodzą 
cemi jeden z nauki, drugi z doświad­
czenia. Z jednej strony należałoby u- 
mieścić narody o długich tradycjach, 
jak Francja i Anglja, o silnej żywotno­
ści, które stopniowo starały się zmo 
dernizować, z drugiej, te które nagle 
przebudziły się i sposobem japońskim 
starają się przyswoić zdobycze techni 
ki nowoczesnej jak Włochy i Hisz- 
panja. Pomiędzy nie, należałoby umie­
ścić Niemcy, które zaczęły nieco wcze 
śniej swoją ewolucję techniczną i do­
prowadziły ją prędko do punktu do­
skonałości.

Wobec tych dwuch odmiennych dą­
żeń ludzkich, nasuwa się pytanie, kto 
odniesie zwycięstwo, czy stary duch 
Europy czy młoda standaryzacja a- 
merykańska? Narazie ta druga po­
wszechnie góruje. Wszędzie na pierw­
szy plan wysuwa się inżynier, rze­
mieślnik, konstruktor, z pominięciem 
inteligenta, artysty, poety. W miarę 
postępu nowoczesności w danym na- ; 
rodzie, coraz większy udział daje się 
technice, czyżby w 'końcu miała ona 
znieść kulturę lub też spór ten jest 
tylko przejściowym? Po wsze czasy 
człowiek był rzemieślnikiem którego 
pierwszem zadaniem było sporządze­
nie sobie narzędzi. 7 początku wytwór 
nie przemysłu ograniczały się do war 
sztatów domowych, później rozwinęły 
się, w Imperjum Rzymskiem, do roz­
miarów prawdziwych firm. Już w sta­
rożytności znano podział pracy i spe­
cjalizację, nie wydaje się koniecznem j 
to przeciwstawianie twórczości umy­
słowej, twórczości tnaterjalnej. Jesteś 
my tylko w okresie przejściowym.

Niechajże Europa pozostanie przy 
swojej misji, wprowadzając nowe spo­
soby do swego zadania. Technika dzi 
siejsza wymaga nie zniknięcia lecz i 
przeobrażenia kultury dawnej. Cała i 
nowoczesna cywilizacja opiera się na 
technice, więc kultura przyszłości za 
miast przeciwstawiać się naukom tech 
nicznym, musi je opanować i ująć w 
harmonje. Taksamo jak człowiek nau- ! 
czył się zapomocą techniki urządzać i j 
przewodzić rzeczom, taksamo kształ- j 
cenie i formowanie umysłów będzie je i 
go zadaniem jutrzejszem.

r. b. wynika, ie suma bilansowa wzrosła i 
o 14.720.000 do kwoty zł. 1.439.943.000. | 
Wkłady i lokaty Ministerstwa Skarbu | 
łącznie podniosły się o zł. 20.114.000 do' 
sumy zł. 620.029.000, przvczem 
wkłady wzrosły w całym zakładzie o zł. 1 syjna 67.00, 6 proc. Poż. Dolarowa 85.50- '

wie zmian wprowadzonych do wykona­
nych na gruncie orzeczeń o scaleniu grun­
tów.

Główne postanowienia tego rozporzą­
dzenia brzmią:

Art. 1. Wprowadzony na grunt na pod­
stawie art. 36 ustawy z dnia 31-go lipca 
1926 r o scaleniu gruntów projekt scale­
nia nie ulega zmianom na gruncie, cho­
ciażby treść orzeczenia, zatwierdzającego 
ten projekt po jego wykonaniu, uległa 
zmianie w trybie w ustawach przewidzia­
nym, jeżeli komisja, która wydała orze­
czenie, uzna, iż wprowadzenie zmian na 
gruncie naruszy w sposób istotny upo­
rządkowany już ustrój rolny.

Art. 2. 1) Osoby, którym na skutek o- 
znaczonych w art. 1 zmian zostaną przy­
znane działki większej wartości, niż we­
dle orzeczenia wykonanego, mają prawo 
do otrzymania wyrównania pieniężnego, 
stanowiącego równowartość tego zwięk­
szenia. 2) Osoby, którym przyznano dział­
ki mniejszej wartości, są obowiązane do 
uiszczenia oznaczonego w cz. 1 wyrówna­
nia. 3) Wysokość oznaczonego w cz. 1 i 2 
wyrównania oraz osoby uprawnione do 
jego otrzymania lub uiszczenia, ustala w 
drodze orzeczeń właściwa komisja ziem­
ska,

Art. 3. Jeżeli oznaczone w art. 2 wy­
równanie pieniężne na rzecz jednego u- 
czestnika scalenia przekracza 3 proc, war­
tości gruntu posiadanego przed scaleniem, 
a między właścicielem i wierzycielami hi­
potecznymi oraz innymi uprawnionymi 
rzeczowo nie przyjdzie do ugody, wów­
czas suma wyrównania pieniężnego bę­
dzie złożona do depozytu sądowego.

Art. 4. Osoby oznaczone w cz. 2 art. 
2 mają prawo do korzystania z pomocy 
finansowej Państwa narówni z na'bar­
dziej uprzywilejowanymi uczestnikami 
scalenia

Art. 7. Rozporządzenie niniejsze obo­
wiązuje na całym obszarze Rzeczypospo­
litej z wyjątkiem Województwa Śląskiego 
i wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.

PODATEK GRUNTOWY
Ministerstwo Skarbu przypomina płat­

nikom podatku gruntowego, że termin 
płatności 1-ej raty tego podatku za rok 
1928 upływa z dniem 15 marca, w intere­
sie zatem samych płatników leży jaknaj- 
rychlejsze wpłacenie z tego tytułu należ­
ności do Kas Skarbowych, a to celem 
uniknięcia znacznych kosztów przymuso­
wej egzekucji, która po upływie powyż­
szego terminu zostanie przez władze skar- 

14.028.000 do zł. 329.748.000. Kredyty 
krótkoterminowe gotówkowe wzrosły o 
zł. 21.187.000 do sumy zł. 276.773.000. 
kredyty gotówkowe długoterminowe spa­
dły o zł. 3.270.000 do zł. 377.265.000, 
wreszcie stan emisji papierów Banku pod­
niósł się o 5.728.000 do zł. 397.027.000. 
Po koniec stycznia b. r. Bank przyznał 
5.856 pożyczek budowlanych na 189 milj. 
670 tys. zł., z czego zrealizowano po ten 
termin zł. 163.995.000.

Rada Nadzorcza przyjęła do wiadomo­
ści udzielenie 30 nowych pożyczek budo­
wlanych na zł. 3.163.000. Pozatem udzie­
lenie 36 pożyczek długoterminowych w 
obligacjach i listach zastawnych na zł. 
10.257.000. Z pozostałych uchwał wymie­
nić należy podwyższenie kapitału zakła­
dowego S. A. Eksploatacji soli potaso­
wych o 10.000.000 zł. do kwoty 15.000.000 
złotych.

Postanowiono otworzyć oddział Banku 
Gospod. Kraj, w Radomiu, oraz przyjęto 
szereg instrukcyj wewnętrznych, z któ­
rych najważniejsze są: regulamin dla kas 
Banku Gospod. Kraj., regulamin w spra­
wie konwersji kredytów budowlanych na 
pożyczki hipoteczne w listach zastawnych 
i obligacjach budowlanych, przepisy o u- 
dzielaniu kredytów budowlanych oraz 
przepisy o uposażeniach, wynagrodzeniach 
i należnościach pracowników Banku Go­
spodarstwa Krajowego.

W BANKU GOSPOD. KRAJOWEGO
Pol. Aj. Publicystyczna podaje:
Na stanowiskach dyrektorów poszcze­

gólnych wydziałów w centrali Banku 
Gosp. Kraj, nastąpią wkrótce pewne prze­
sunięcia. I tak: dotv<~hczasowy dyrektor 
Wydziału Kredytów Budowlanych, dr. M. 
Szenk, obejmie stanowisko dyrektora Wy­
działu Kredytów Długoterminowych, jego 
zaś miejsce zajmic p Sporysz. Stanowi­
sko dvrel^tora Wydziału Kredytów Dłu­
goterminowych od czasu zwolnienia b. 
dyrektora Szpora było dotychczas nie ob- 
szadzone.

WALORYZACJA CEŁ
Dziennik Ustaw z dnia 14-go b. m. ogło­

sił okólnik p. Ministra Skarbu do Dyrek­
cji Ceł w sprawie przerachowania stawek 
celnych na nową jednostkę pieniężna. Do 
okólnika dołączone są pozycje taryfowe, 
obowiązujące od dnia 15-go b. m.

SCALANIE GRUNTÓW
Dziennik Ustaw z dnia 13-go b. m. ogło­

sił rozporządzenie p. Prezydenta Rzeczy- ___ _ _________
pospolitej z dnia 7 marca 1928 r. w spra- bowe wdrożona.

sięnaogól na

mocną tendencję Bank Dyskontov^y, a 
w grupie metalurgicznej Rudzki. Z poży­
czek państwowych spadła 10 proc. Po­
życzka Kolejowa z 103.00 na 102.50, na­
tomiast 6 proc. Pożyczka Dolarowa pod­
niosła się z 85.50 na 85.75. Lista Zastaw­
ne Ziemskie i Miejskie były przeważnie 
słabsze.

PAPIERY LOKACYJNE
. 5 proc. Państwowa Poż. Premiowa Do­

sante ! larowa 69.00-69.75-69.00, 5 proc. Konwer- b F. L ' M w* * «b íťi. M M A D ń i—. I Tl T A C C

KREDYTY
BANKU GOSPOD. KRAJOWEGO

W tych dniach odbyło się zwykłe posie­
dzenie Rady Nadzorczej B. G. K. Ze 
sprawozdania bilansowego za m. styczeń 

dnienia daje w ostatnim zeszycie pa­
ryskiej L‘Illustration z 10-go b. m. p, 
Geston Rageot, pisząc m. in.:

Prawie we wszystkich domach na­
szej doby, w razie nieprzewidzianego 
wypadku, przerwania prądu elektrycz 
nego i t. p,, tesáme ręce młodych la­
torośli, które celują w rzutach rakie­
tą, chwytają z wdziękiem szczypce lub 
nożyczki, aby zaradzić złemu. Syno­
wie i córki umie,ą też kierować samo­
chodem rodziców. Starsi, nauczywszy 
się w młodości tylko myśleć, nie u- 
mieją działać, natomiast młodzi, nau­
czywszy się działać, nie zajmują się 
wcale myśleniem. Dla jednych istnie­
je kultura, dla drugich technika.

Ta różnica pomiędzy rozwojem teo­
retycznym a wprawa praktyczna, sta­
nowi niewątpliwie pierwszy stopień 
wszystkich drugorzędnych różnic, mo­
że bardziej zarysowanych między ge­
neracją wczorajszą a dzisiejszą. Lecz 
cechy indywidualne nie są niezależne 
od społeczeństw, w których ludzie źy- 
ją bo właśnie społeczeństwo je ura­
bia, tylko że skutki łatwiej rozróżnić 
i poznać niż przyczyny. Właśnie rzu­
cające się w oko cechy indywidualne 
naprowadzają na poszukiwanie głęb­
szych przyczyn w społeczeństwie. I 
tak w łonie każdego narodu a także 
pomiędzy narodami cały chwilowy nie 
ład wyjaśniałby się zatargiem pomię­
dzy kulturą a techniką.

Kultura może należeć zarówno do 
osób jak i społeczeństw. U pierwszych 
jest ona wynikiem staranni go wy­
kształcenia, u drugich starej tradycji. 
Czas ją ui^bia i z jego ubiegiem war­
tość jej rośnie. Narody, które ją posia 
dły, mają swoją historię, a umysły, któ 
re się nią szczycą, mają doświadcza­
nie. Kultura nie oświeca wcale zapo­
mocą błyskawic ani n:e postępuje na­
przód skokami, odznac a się ona cią­
głością, jak i powolnością. Trzeba na­
leżeć do niej, aby móc rozpoznać ją 
u innych. Kultura zaznacza się niety- 
le w ilości naszej wiedzy, co w dzia­
łaniach naszego umysłu. Bliższa jest 
raczej metody niż nauki, zaznacza 
się w ujęciu spraw. Kultura, jak z te­
go widać, zwrócona jest przedewszyst 
kiem do środka, do podmiotu, jak mó­
wią filozofowie, przemienia tego który 
ją nabywa.

Technika, wprost przeciwnie, cała 
zwraca się nazewnątrz ku przedmio­
tom. Przemienia tylko rzeczy i pier­
wiastki materjalne istnienia. Taki mło 
dzieniec w nią uposażony, łatwiej 
zmienia świece w motorze niż prze­
kłada tekst łaciny, lecz w pierwszym 
wypadku samochód korzysta, w drugim 
jego własny umysł. Technika jesl 
przemysłowa, praktyczna, gromadzi 
sposoby działania ludzi na materji. Jej 
zwycięstwem jest doskonała operacja 
chirurgiczna, lub budowa udoskonalo 
nego samochodu. Nadaje temu, który 
ją posiada, nietyle wyższość, co zręcz 
ność. Nie powiększa wartości lecz wy 
dajność osobników i narodów.

Narody zachodnie mają dawne tra 
dycje. Z pomiędzy nich Francja celu­
je przedewszystkiem w kulturze, a do 
kładniej mówiąc Francja ma stolicę 
kultury, wobec której wielkość całej 
Francji maleje. Wszystko to co ludz-

TOWAR U»! ENIĄDZ
Na giełdzie akcyinej obroty bvły małe, j 85.75 (zł. 760.95-763.17 i pół). 10 proc, 

nastrój spokojny. Kursy akcyj utrzymały i Poż. Kolejowa 103.00-102.50 "fzł. 177.16- 
’ .2-’ -- poziomie niezmienionym, j 176.30), 5 proc. Poż. Kolejowa Konwcr-

Jedynie w grupie bankowej wykazywał i syjna 61.00, 8 proc. L. Z. Banku Gosp. 
" ’ ' a Krajów. 94.00 (zł. 161.68), 4 i pół proc.

L. Z. Ziemskie złot. 56.20-56.25, 5 proc. 
L. Z. Warszawy 62.00 62.50-62.25, 8 proc. 
L. Z. Warszawy 79.25-79.35-79.10. 8 proc, 
m. Piotrkowa 73.00. 10 proc. m. Radomia 
86.00, 8 proc. Oblig. Komun. Banku 
Gosp. Kraj. 94.00 (zł. 161.68).

NOTOWANIA AKCYJ
Bank Dyskontowy 138.00, Bank Han­

dlowy 123.00, Bank Polski 148.50-148.00, 
Bank Zw. Sp. Zar. 89.00, Spiess 162.50, 
Siła i Światło 116.00, Częstocice 65.00,

Warsz. Tow. Fabr Cukru 74.50, Węgiei 
97.00, Lilpop 41 75, Modrzeiów 46.25- 
4680. Ostrowiec 85.50, Rudzki 54.50 Sta­
rachowice 66.75-67 25, Zawiercie 32.00, 
Borkowski 19.75, Haberbusch 171.00- 
172.00, Spirytus 39.50.

W popołudniowych obrotach pozagieł­
dowych notowano: Bank Polski 148 (na 
ultimo 149.50), Starachowice 67 10. Mod­
rzę i ów 46.50, Lilpopy 42.00. Rudzk' 55.00, 
Ostrowiec 85.50, Cukier 74.25, Węgiei 
95.50-96.00.

NOTOWANIA WALUT
Dolary notowano dzisiaj 8.88 i pół, 

dewizy na New-York 8.90. Bank Polski 
płacił za dolary 8.86 i pół, za dewizy 
8.88. W grupie dewiz europeiskich spad! 
Londyn z 43.49 i pół na 43.49. Zurvch z 
171.65 na 171.63, wyżej natomiast noto­
wano Amsterdam. Tranzakcie dewizą na 
Gdańsk robiono na 173.95, a na Berlin na 
213.10. W obrotach prywatnych dolary 
wskutek większego popytu 8.89-8.88 i jed­
na czwarta. Za czerwonce sowieckie żą­
dano 3.10, płacono 3.07. Zanotowano 
ftranzakcje, sprzedaż, kupno): Belgja 
124.32 (sprz. 124.63 kanno 124.01) Holan­
dia 358.80 (sprz. 359.70, kupno 357 90), 
Londyn 43.48 i trzy czwarte-43.49 (sprz. 
43.60, kupno 43.38), Nowy Jork 8.90 
(sprz. 8.92. kupno 8.88), Paryż 35.09 
(sprz. 35.18, kupno 35.00), Praga 26.41 i 
pół (sprz. 26.48, kupno 26.35), Szwaicar- 
ja 171.63 (sprz. 172.06, kup. 171.20) Wło­
chy 47.13 i pół (sprz. 47.25 i pół. kupno 
47.01 i pół), Wiedeń 125.50 (sprz. 125.81, 
kupno 125,19).

CENA ZŁOTA
Za ruble złote płacono 4.73 i pół, pod­

czas, gdy wczoraj 4.71.

CENA ZBOŻA
NOWY JORK. 14.3. PAT. Pszenica Mi­

xed Dururn nr. 2. 144 i pięć ósmych, Ma­
nitoba nr. 1. 166 i trzy ósme, Redwinter 
nr. 2. 169 i pięć ósmych, Hartwinter nr. 2. 
156 i jedna ósma, żyto nr. 2. fob. N. Y. 
132 i siedem ósmych, jęczmień Malting 
106, mąka springwheat clears 6.60-6.90.

CHICAGO. 14.3. PAT. Pszenica na maj 
137 i pięć ósmych, na marzec 138 i jedna 
czwarta, na lipiec 135 i pół, pszenica Red- 
winter nr. 2. 160, Hartwinter nr. 2. 139, 
Hartwinter nr. 3. 138 i jedna ósma, owies 
na maj 57 i jedna ósma, na marzec 56 i 
siedem ósmych, lipiec 53 i pół, owies bia­
ły nr. 2. 59 i pół, jęczmień Malting 89-97, 
kukurydza na maj 97 i pół, żółta nr. 2. 98 
i trzy czwarte, biała nr. 2 98, mieszana 
nr. 2. 97. żyto na maj 117 i siedem ósmych, 
lipiec 111 i jedna czwarta, na marzec 118 
i pół.

LOTERJA PAŃSTWOWA
Wczoraj w 6-tym dniu ciągnienia 5-tej 

klasy 16-tej Loterii Państwowej główniej­
sze wygrane padły:

Zł. 50.000 nr. 16957.
Zł. 3.000 n-ry; 13433, 38435, 55928, 

74570, 77857.
Zł. 2.000 n-ry: 7567, 20876, 25579, 31376. 

39237, 63597, 72812, 89892 101588,
103967.

Zł. 1.000 n-ry: 41971, 48323, 92206, 
96135, 113742.

Zł. 600 n-ry: 3571, 11021, 13381, 15277. 
21112, 22818, 22966. 31573, 42450, 42593, 
57347. 79811, 81379. 82738. 82772, 85483, 
91978, 92204, 96144, 110414, 113284, 
117934, 129716.

Zł. 500 n-ry: 4254, 5885, 6111, 22144, 
23520, 27184, 32080, 35850, 39739. 40683, 
43409, 48354, 51579, 52059, 52883. 58862, 
65635, 68828, 84373, 85608, 87317, i 3626, 
89534, 90073, 90347, 101207, 112658, 
119044, 121137, 121453, 126668, 128831, 
129147.

Zł. 400 n-ry: 102, 527, 764 2072, 2409, 
3856. 5370, 6129, 8958, 9404, 9746, 9854, 
11866, 12651. 12805, 12906. 12941, 139S7, 
14122, 15451, 17609, 19425. 19687 20927, 
21003, 21486, 22817, 22946, 24538; 24633, 
24639, 25139, 25218, 26002, 26240, 30167, 
30863, 31285. 32028, 32596. 32764, 33887. 
33978, 34870, 35008, 35651, 37531. 39209, 
39476, 39604, 39844, 40008, 40490, 41372, 
41412, 43558, 44480, 44809, 47293 48186, 
48313, 49487. 49980, 50109. 50847. 51744, 
52910, 54182, 54280. 55457, 58622. 59051, 
61881, 62545, 62803. 62998 63758, 63875, 
644201, 66614, 66867, 70591. 70639. 70783, 
71610, 71937. 72242, 73120, 76738, 76823, 
79485, 81973, 82416, 83564, 83590 83956, 
84415, 84428, 84755, 85545. 87417. 87886, 
89904, 91200, 92410, 93720, 95080. 95410, 
96700, 97547. 97750. 98505 99107, 99332, 
103304, 105385. 105735, 106432, 10Ć680,
106756, 107232, 107968, 108184, 108520,
108876, 109092, 109644. 110999, 111550,
112889, 113361. 116920, 116993, 117070,
117107, 118180. 119272. 119506, 120352,
120485, 121123, 121297. 122498, 123057,
125376, 126784, 127892, 128059, 123.67,
129022, 129910.

HENRYK ŁUBIEŃSKI 8)

1883*1918
POWIEŚĆ

— Eh, to przesąd, moi drodzy...
— Panicz nie wierzy, ale przekona 

się, źe stary Kubin miał rację i słowa 
mo',e sobie wtedy przypomni... Oho, 
napewno przypomni! A ot i starszy 
pan i pan Sielski pamiętają dobrze, 
jak to było w 30-tym roku! Ha! Ha!

Stary umilkł urażony niedowiar­
stwem Juljana i od czasu do czasu 
pykał tylko głośno z małej fajeczki, 
7. którą nie rozstawał się nigdy. Do­
chodzili polną drogą do lasu, który 
czerniał przed nimi, niby wielka, cie­
mna masa. Noc była chłodna i bez­
księżycowa, ostry wiatr jesienny prze 
nikał zimnem aż do krwi.

— No a jak będzie wojna, to co? — 
zapytał nagle Juljan.

— Ba! Modlić się trzeba i prosić 
Boga o zmiłowanie, bo wielkie są na 
sze grzechy... Ale Bóg łaskaw, pani­
czu...

1 wyjąwszy fajkę z ust i zbliżywszy 
się do Juljana. zapytał szeptem:

— A panicz to by... poszedł? Co?
— A cóż wy myślicie? Albom to 

•ie Polak?
Kubin milczał przez chwilę, poczem 

rzekł cicho głosem, który trząsł się 
nieco:

— Ot, starszy pan ucieszyłby się, 
gdyby to słyszał... Ba!

I odwróciwszy głowę, otarł ukrad­
kiem oczy rękawem kożucha.

— Da Bóg, paniczu, to i pobijemy 
tych... sukinsynów!

Tymczasem nad głowami ich zaszu 
miały pierwsze drzewa lasu. Szli te­
raz skrajem zrębów, polami, zapada­
jąc co chwila w rozmokłej podoryw- 
ce.

— A czy tylko napewno ten dzik 
wychodzi? — zapytał Juljan.

— Ba! Musowo wychodzi. Stary o- 
dyniec, wielki jak krowa... Sam wi­
działem, nieraz. A kartoflisko całe to 
tak zryte, jakby stado świń przeszło 
Za chwilę, o północku, miesiąc zej­
dzie i będzie jasno...

— A gdzie my staniemy?
— Ja już panicza dobrze ustawię, j 

Na granicy naszego lasu i Tarczyń-1 
skiego...

— To ten dzik może wychodzi z | 
lasów Tarczyńskich? i

— Az Tarczyńskich... Ale źre na-1 
sze kartofle. Ot i my przyszli na sta- ! 
nowisko.... I

Od ściany lasu na wskos przez po- i 
la biegł rów dość głęboki, który sta- i 
no wił granicę między Tarczynem a 

Lipową wolą. Po stronie Lipowej Wo 

li, od lasu począwszy, pozostał jesz­
cze niewielki łan niewykopanych kar 
tofli. Do tych to kartofli ułakomił się 
dzik, pozostawiając widoczne ślady 
swej nocnej gospodarki. Obok miej­
sca najbardziej zrytego, tuż przy ro­
wie, Kubin przygotował zawczasu dół 
dość głęboki, wymoszczony obficie sło 
mą i z góry gałęziami przykryty.

— To tu? — zapytał Juljan.
— Tu sobie panicz wygodnie usią­

dzie. Ja sobie stanę na zrębach... Dzik 
jest pewny... Niech panicz pamięta: 
jak wyjdzie blisko, walić w komorę...

Juljan usadowił się na słomie, opa­
trzył obie flinty i rozgarnął gałęzie, 
aby mieć dobre pole do obstrzału. Zo 
stał się sam. Kroki Kubina powoli u- 
cichły w oddaleniu i ogarnęła go ci­
sza tak głęboka, źe słyszał wyraźnie 
bicie własnego serca.

A serce, za każdym tajemniczym 
szelestem nocnym, który wiatr przy­
nosił z lasu, biło mu mocno. Do swych 
trofeów myśliwskich, dzika dotych­
czas jeszcze nie zaliczył. Może dziś 
właśnie uda mu się pierwszy raz? Ku­
bin mówił, że dzik pewny...

— Wiatr dobry, od lasu ciągnie. 
Dzik nie poczuje — pomyślał.

Tymczasem nad lasem wypłynął 
księżyc. Juljan spostrzegł teraz, źe 
wzdłuż rowu po stronie pól Tarczyń­
skich, ciągnie się pas krzaków tarni­

ny. Zdało mu się przez chwilę, źe w 
w krzakach tych, nawprost jego kry­
jówki, coś się poruszyło, coś zaszele- 
ściało.

— Zając pewnie — myślat
Lecz nagle oblał go zimny pot i! 

poczuł, jak włosy jeżą mu się na gło­
wie.

A nuż to nie zając? A nuż Leszcz 
miał rację?

Leszcz opowiadał kiedyś o dziwnej 
przygodzie, jaka go spotkała w la­
sach Tarczyńskich. Zasiadł raz wie­
czorem na rogacza. Gdy zmrok za- 
padł, słyszy wyraźnie: coś idzie po 
liściach, Rogacz, nie rogacz, lis ra­
czej... Aż tu z krzaków, nawprost nie 
go, wyłazi jakiś potwór dziwny. Tu­
łów ma niby gęsi, a pysk małpy. Idzie 
kiwając się na łapach prosto na nie 
go i pysk rozdziawia. A oczy to tak 
mu się błyszczą, jak u wilka... Leszcz 
bez namysłu wygarnął z obu luf 
wprost w te ślepia. A gęś nie gęś, mał 
pa nie ma pa jakby nic: idzie dalej 
i tylko pysk rozdziawia i ślepiami bły 
ska. Leszcz rzucił flintę i w nogi. 
Lecz zmiarkował się, że szlachcicowi 
polskiemu uciekać nieprzystojnie. O- 
berzał się i widzi: potwór tuż za 
nim Przeżegnał się więc i za pistolet 
chwyta, w którym poświęcona była 
kula. Dopuścił na trzy kroki i wygar­
nął... A wtedy w miejscu, gćLzie po­

twór stał, ogień tylko zabłysnął, fetoir 
straszliwy siarki powiał i dół w zie­
mi powstał na dziesięć łokci głębo­
ki...

Leszcz wprawdzie kpiarz, lecz któż 
może wiedzieć? A w tarninie znowu 
gałązka trzasła i liść suchy zaszele- 
ściał, jakby czyjąś stopą trącony...

Gęś, nie gęś, małpa, nie małpa!...
A nuż wyjdzie z krzaków i zie'one- 

mi spojrzy ślepiami? Święty Hubercie 
strzeż mnie od złego — szepnął Jul­
jan półgłosem.

Głos własny dodał mu otuchy. Po­
dejrzany szum w tarninie ucichł i tyl­
ko wiatr szumiał vz lesie, zeschłe strą­
cane liście. Gdzieś daleko zaszczekał 
lis, na łowy wyruszający.

Chłód stawał się coraz większy. Go­
dziny wlokły się za godzrnami, senne 
i jednostajne, a wokół była pustka...

Juljan zapadł powoli w stan pół­
snu, pół-;awy. W seuxiem widzeniu 
przesunęły się nagle w myśli obrazy 
z imienin ojca:

— Panie Julku, my znamy się fuź 
dawno... Łaany z pana chłopiec...

Oto śmie.ą się do niego radośnie 
jej świeże, wiosenne usta,. Czuje w 
dłoni jej dłoń drżącą i miękką... Ża­
rem przenika go to dotknięci®.

Zocha, Zośka najmilsza!

(D. c. n.)
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miczny. Komunikacja kolejowa w okolicach 
Brestu została przerwana.

Helikopter. — Donoszą z Nowego Jorku: 
Mikołaj Tessla, znany wynalazca, liczący już 
dziś 71 lat, opatentował właśnie w Waszyng­
tonie wynaleziony przez siebie aparat do la­
tania helikopter. Koszt budowy helikoptera, 
nad którego planami Tessla pracował 7 lat, 
Wynosić będzie 1000 dolarów;

Pożar zamku hi*. Romanones. — Le Jour­
nal donosi z Madrytu, że pożar zniszczył cał 
kowicie zamek rodowy hr. Romanones w Te- 
tuen. Zamek ten zawierał bardzo bogate 
żbiory. Szkody materialne obliczają na kil­
kanaście milionów.

Ujęcie mordercy całej rodziny. — W pobli­
żu Casa Bianca w jednej z willi zamordo­
wano niedawno brata Biskupa Orleanu, je­
go żonę oraz siostrzeńca. W związku z tern 
morderstwem aresztowano obecnie ich słu­
żącego Araba, w chwili, gdy sprzedawał klej 
noty, należące poprzednio do zamordowane­
go. Służący podejrzewany jest o dokonanie 
morderstwa. 

Straszne skutki zerwania się tamy. — Z 
New Hall (Kalifornia) donoszą: Liczba ofiar 
katastrofy, spowodowanej przez zerwanie się 
tamy, wzrasta. Wedle ostatnich doniesień, po 
niosło śmierć 274 ludzi. Co do 700 osób brak 
jest wiadomości. Szkody materialne oblicza­
ne są w przybliżeniu na 10 do 30 milionów 
dolarów. Mieszkańcy okolic nawiedzonych ka 
tastrofą stwierdzają, iż już od 14 dni można 
było dostrzec przedostawanie się wody przez 
tamę. 50 ciał ofiar katastrofy zostało rozpo­
znanych, nazwiska 139 odnalezionych zmar- ; 
łych nie są dotychczas ustalone. Brakuje do- I 
tychczas 865 osób.

Szał przelewu krwi. — Z Hankou donoszą: 
Pewien inżynier niemiecki i jego małżonka 
przybyli z Czeng-Czou, miasta o 30C tys. 
ludności, położonego na południe od Hunan, 
opowiadają, że komuniści dopuszczali się tam 
Masakry. Stosowali oni wobec swych ofiar 
najokrutniejsze środki tortur, obcinając czę- 
»ci ciała, wykluwając oczy | L d.

Strajk kolejowy. — Z Paryża donoszą: 
Nbuchł strajk pracowników kolejowych dy 

^kcji w Brest. Strajk ma charakter ekono-

jak nikt dotąd, a przedstawienie swo­
je uważa za dowód, że panowanie an­
gielskie w Indjach jest potrzebne, bo 
tylko nie-Hindusi są w stanie zmienić 
rozpaczliwy stan rzeczy, powodujący 
zwyrodnienie całej rasy.

Ze wszystkich n. p. wielkich miast w 
Indjach, najświętsze z nich, mianowicie 
Benares, pozostawiło w pamięci ame­
rykańskiej podróżniczki najokropniej­
sze wspomnienia. Benares jest wedle 
niej śmietnikiem, a Ganges kloaką, a 
nie rzeką. Wprawdzie są w tem mieś­
cie kanały, ale ich budowa datuje się 
jekich 3 do 4-ch wieków wstecz conaj- 
mniej a nikt nie wie, którędy przebie­
gają. Nigdy nikt nie myśli o ich czysz 
czeniu. Toteż odprowadzają do Gan­
gesu błoto niewypowiedziane, pozo­
stawiając na murach i na wybrzeżach 
ohydne siady. Jednakże te kanały są 
dalekie od tego, aby zbierały w mieście 
to, co powinny zbierać. Domy prywat­
ne ociekają gnojem, pochodzącym z u- 
stępów, które rozpościerają się na 
środku ulicy, a z których nie troszczy 
się nikt o usuwanie od czasu do czasu 
n 1 gromadzonych nieczystości. Niesz­
częsny jest przechodzień, który prze­
krada się wzdłuż ścian!...

Ale są rzeczy jeszcze gorsze. W Be­
nares jest zwyczaj palenia zmarłych 
na placach publicznych. Tymczasem ! 
drzewo jest drogie, a rodziny, okryte i 
żałobą, ograniczają chętnie wydatki na 
ten cel. Dzieje się to z korzyścią psów 
bezpańskich, które zanurzają chciwe 
pyski w popioły, jeszcze gorące i nie 
odchodzą nigdy bez zdobyczy. Ciała 
ludzi dorosłych pali się, ale zwłoki ma­
łych dzieci poprostu rzuca się do Gan­
gesu, który przezto zapowietrza się w 
sposób niemały, gdyż śmiertelność 
wśród dzieci w Indjach przekracza 
wszelką miarę.

I nad taką to rzeką pielgrzymi, przy­
byli do Benaresu ze wszystkich stron 
kraju, zapadają w ekstazę i zanurzają 
się z rozkoszą w czarną wodę Gange­
su, tę groźną kulturę wszelkich bak- 
terji, źródło zatrute wszelkich chorób. 
Niezadowoleni zaś z samej kąpieli, piel 
grzymi pi ją wodę Gangesu, pogardza­
jąc rezerwoarami wody filtrowanej, 
które administracja angielska zbudo­
wała do ich rozporządzenia. A kiedy 
tłomaczy się im niebezpieczeństwo ta­
kiego zwyczaju, odpowiadają:

— Ci chrześcijanie, to bardzo głupi 
ludzie! Jakżeż można wierzyć, że w 
mocy człowieka jest zbrudzić wodę 
Gangesu!

Miss Mayo opowiada zresztą, że ob 
rzędy hinduskie powodują pochłania­
nie przez ludzi rzeczy jeszcze obrzy­
dliwszych, niż woda tej rzeki. Wiado­
mo, że krowa jest dla wyznawców 
Brahmy zwierzęciem świetem, toteż 
ma być rzeczą niezbyt rzadką, źe na 
wsi widzi się, jak wieśniak zbiera po­
bożnie do naczynia płynne wydzieliny 
krowy, wypija ich część ,a resztą twarz 
sobie obmywa, w celu oszyszczenia cia­
ła i duszy.

Ale Ganges zabija wprawdzie wielu 
ludzi, jednawźe nie tylu, co zwyczaje 
hinduskie w zakresie małżeństwa. Mia­
nowicie istnieje tam zwyczaj wydawa­
nia dziewcząt zamąż już w wieku lat 
8-iu, a najpóźniej 14-tu. Co do wieku 
małżonka, to przepisy są mniej ścisłe. 
Toteż zdarza się, źe człowiek 50-letni,

pomiędzy wykrytą sprawą sabotażową ; nych 

tującymi się z pośród b, oficerów ar- i 
mji carskiej. i

PRZYJAZD KS. NUNCJUSZA MARMAEGI’ESO

Pisma moskiewskie zaprzeczają po­
głosce podanej przez niektóre dzien­
niki zagraniczne o rzekomem zawar­
ciu przez Związek Sowiecki z Japonią 
tajnego układu, któryby przeprowa­
dzał podział sfer wpływów 
Państw na terenie Syberji.

zarzu- 
jącycti ŁJomkowa o zorgani- 
du zbrojnego na dom b. po-

i ce.
; skiemu J, E. ks. Arcybiskupowi Mar | W Piotrkowie witali ks. ks. Biskupi 
maggi emu, na wszystkich stacjach po J Tymieniecki i Tomczak, przedstawi- 
stoju pociągu pośpiesznego tysiączne ciele Kapituły Łódzkiej, orkiestra 25 
rzesze ludności miejscowej z ducho-1 p. p., szkoły powszechne i średnie, 
wieństwem na czele zgotowały niezwy , straż ogniowa, cechy rzemieślnicze i 
kle serdeczne powitanie.

W Częstochowie, na peronie, gdzie i 
na czele masy ludu witał ks. Nuncju- ■ 
sza ks. Biskup Kubina z Kapitułą Ka­
tedralną i OO. Paulini z Jenerałem, 
swym O. Markiewiczem, ks. Arcybis

Prowadzone za pośrednictwem Pia ' 
takowa rokowania z Kamieniewem i ’ 
Zinowjewem o przywrócenie obu prze , 
wódcom opozycji pełnych praw człon i 
ków W, K. P, zakończyć się mają w j 
najbliższym czasie mianowaniem Ka-f 
mieniewa i Zinowjewa na wyższe sta 
nowiska. Niewykluczone jest, iż Ka- ;

nie tysiące, podróżników mówiło. Jed-{ zu do czynienia z kobietą hinduską, 
nak czyni to w barwach tak jaskrawych ! która nie byłaby zakażona.

— !l,ł J-l-J _ _______1.1______ • ______

sja indyjska w Anglji. Padniecają ją 
zwłaszcza ci, którzy są zasadniczo 
przeciwni ustępstwom, a nawet radzi- 
by cofnąć te, których już udzielono. O- 
woż tej stronie w pomoc przyszła 
książka z zewnątrz, bo książka Amery­
kanki, Miss Catherine Mayo, która 
zdała w niej sprawę ze swoich wrażeń 
w Indjach.

Miss Mayo nie powiada w niej właś­
ciwie nic nowego w zasadzie, mówi o 
brudzie it niehigjeniczności życia hin­
duskiego, a więc to, co już setki, jeżeli

olbrzymie tłumy publiczności.
W Skierniewicach duchowieństwo 

z ks. dziekanem kanon. Lipskim na 
czele, witało ks. xNuncjusza w imieniu 
duchowieństwa Archidiecezji War- 

swym O. Markiewiczem, ks, Arcybis- < szawskiej. Tu wsiadł do pociągu Au- 
kup Marmaggi, zwróciwszy się twarzą ! dytor Nuncjatury Apostolskiej Msgr 
ku Jasnej Górze powiedziaŁ: . Chiarlo, który wraz z ks. Biskupem

— Pozdrawiam najpierw xMatkę''Kubiną towarzyszył ks. Arcybiskupo- 
Boską Częstochowską, Królowę Na- • wi Marmaggi'emu do Warszawy.

NA DWORCU GŁÓWNYM W WARSZAWIE
Już o godz. 3-ej popołudniu zaczę- I łonowego ks. Nuncjusz przy dźwiękach 

ły się gromadzić na Dworcu Głównym 
tłumy, oczekujące przybycia ks. Nun- : 
cjusza. Na peronie zaś stacyjnym zgro I 
madziło się liczne Duchowieństwo Sto i 
licy z J. Em. ks. Kardynałem Kakow- | 
skim, ks. Arcybiskupem Roppem i ks. ' 
Biskupem Gallem na czele. Przybyli j 
też przedstawiciele Rządu, Wicemin. j 
Spraw Wojskowych jen. Konarzew-i 
ski, szef Protokółu hr. Przeździecki i ;

! KS, NUNCJUSZ MARMAGGI O POLSCE
J Ks. Nuncjusz Marmaggi w rozmo- szacunek i podziw, lecz także miłość 
i wie z przedstawicielem Ajencji Wscho i sympatję. Od tej chwili wszystkie 
dniej, którego przyjął w swoim wago me siły i wszystkie me uczucia oddaję 

■ ni.e mieczy Dziedzicami a Katowicami, ' na usługi Polski, Wyznając to, działam 
i oświadczył: , nietylko zgodnie z Wysokiem poję-

■ Korzystam ze sposobności, aby1 ciem o mem posłannictwie paster- 
: w pierwszej chwili, w której stanąłem ■ skiem, lecz także spełniam właściwe 
na tej ziemi błogosławionej, przesłać ; zadanie dyplomaty, gdyż dyplomata, 
serdeczne pozdrowienia całej ludnoś-1 aby dobrze wypełniał swe obowiązki 
ci Rzeczypospolitej, jej zacnemu du- ! powinien przedewszystkiem kochać 
chowieństwu, a przedewszystkiem i swą misję, aby przez to starać się zro 
tym, którzy reprezentują wysoki au-, zumieć i cenić uczucia i dążności,na- 
torytet porządku w tym kraju. Jest rodu, pośród którego pracuje. Żywię 
to pierwszy akt spełnienia mej misji, ' największe zaufanie w Opatrzność Bo 
ze przynoszę temu ludowi, w którego ' ską, w opiekę Najświętszej Marji Pan 
tradycji leży zacność i religijność bło ' ny i Świętych Polski, źe uda mi się po 
gosławieństwo i słowo Ojca Świętego, ; dołać mym nowym obowiązkom. Wie- 
Ojca wspólnego wszystkich wiernych ' rzę także, iż mogę liczyć na sympatję 
świata. Na ostatniej audjencji przed ( i wielki rozum polityczny tych, którzy 
mym wyjazdem rzekł mi dosłownie: j kierują lesami Państwa.

,,Kocha; Polskę, jak swoją własną oj • Upoważniam Pana ogłosić wszystko 
czyznę. Jest to ojczyzna, którą obec- to, co powiedziałem. Dodaię jeszcze 
nie sam Bóg Ci wyznaczył za pośred- tysiączne pozdrowienia całemu ludo- 
nictwem swego wikariusza na ziemi, wi Rzeczypospolitej bez żadnej różni 
Kochaj ją tak, jak Myśmy ją kochají *• j cy, ani stanu, ani warstw społecznych.

> 
zacnych i dzielnych robotnikach oraz 

irzy byli zawsze 
, , . . najwyższym umiłowaniem mego życia
rodu, który odziedziczył wzniosłe za- kapłańskiego. Niech żyje Polska odro 
sady i uczucia zapewniające nietylko , dzona.

, całego Państwa spadła z 38.2 proc, 
j do 18.2 proc. Liczba sklepów prywa-

 
j tnych zniniejwyła się o 102.838.

W ostatnich czasach bolszewicy 
zwrócili baczną uwagę na działalność 
różnych sekt religijnych, które przed 

i tem popierali, obecnie zaś uważają je 
i za szkodliwe, W bolszewickiem piś- 

T*1*6 pojawiły się wiadomości, 
obu ’ W Moskwie poszczególne sekty ma 

j ją duze, powodzenie. Chrześcijanie E- 
 ! wangieliczni organizują chórv, orkie-

. ! stry>. a nawet koła dramatyczne. Po-
Akcja magazynowana zboża na te : dobr.e wypadki zdarzają sie nawet na 

renie byberji mimo przejściowej po- i prowinc i, przyczem wvstenuia 
prawy w lu£ym ponownie uległa zaha l już przeciw kampanji ' antyrcligijnek 

... lsula.«ra mowamu. U łoscianie me wyłączając i Bolszewicy zaczynają patrzeć na dzia 
Centralnego Sekre- średnio zamożnych i małorolnych boj ! łalność sekt jako szkód* wa i zatr*e 

: kotują zarządzenia przywozu zboża i; rzają rozpocząć z nimi walkę.

Pierwsze wrażenie, jakie odniosłem ■ Przedewszystkiem pamiętam jednak o
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dy Miss Mayo są obosieczne. Powia-• ku ™ sumie 18 mijj, zł. na spate rat I że znajduję się w pośród narodu, któ drogiej młodzieży, któ 
da n. p. ze w Benares istnieją tylko ka- i inwestycje miejskie.

LWÓW
Poseł ukraiński. — Izba Radnych Sądu Ko- 

, —la. śled złwo prze- ;
ciwko nowoobranemu posłowi socjal-ra- 
dykałów ukraińskich, wybranemu z Okrę­
gu Stanisławowskiego, Piotrowi Donikowi. 
Prokurator wobec obciążających zarzu­
tów, oskarżających Donikowa o zorgani­
zowanie napadu zbrojnego na dom b. po­
sła Dutczaka w Żabim (Powiat Kossow­
ski), wniósł przeciwko uchwale Izby Rad­
nych odwołanie.

Budżet m. Lwowa, — Na posiedzeniu Ma­
gistratu m. Lwowa przyjęto przedłożony 
budżet zwyczajny na rok 1928 29 w kwo­
cie 19,627,395. Preliminarz budżetu nad­
zwyczajnego na ten rok obejmuje kwotę 
31,936,798 zł. w wydatkach na zamierzo­
ne roboty inwestycyjne w szczególności 
na rozbudowę domów miejskich, hal tar­ 

 gowych, szkół i wielkie inwestycje w za­
kładach elektrycznym, wodociągowym i | 
gazowym. Realizacja budżetu nadzwyczaj I 
nego uzależniona jest od otrzymania po- 
życzki na cele inwestycyjne co do której ! 
rokowania są w toku.

WILNO
Sprawa Hromady. — 9-ty dzień procesu i 

Hromady poświęcony był badaniu świad-- 
ków. Zeznawali adwokaci wileńscy Czerny-j 
chow, Mickiewicz i Rodziewicz, którym u- ! 
rząd prokuratorski zarzuca podpisanie umo- : 
wy zbiorowej z b. posłem Sobolewskim wi, 
sprawie obrony w procesach masowych o- 
skarżonych hromadowców. Wszyscy oni czę 
śclowo przyznają się, że z posłem Sobolew- ! 
skim rozmawiali w. tej sprawie i że na na-i < 
radzie w mieszkaniu Rodziewicza omawia- ' 
na była taksa, według której Sobolewski i 
miał opłacać obronę. Następny świadek b. i ’ 
senator Bohdanowicz mówi o tym okresiej 1 
kiedy w Klubie Białoruskim powstała sece-i 
sja, która spowodowała założenie Hromady,! 
daje charakterystykę oskarżonego duch, pra^i 
wosławnego Kowsza. Następnie zeznawał 
świadek Aleksander Bliźniański, b. uczeń1 
gimnazjum białoruskiego, późnlel ’ członek ! 
Hurtka i funkcjonariusz Centralnego Komite­
tu Hromady. Przy drzwiach zamkniętych ze­
znawali por. Jarosz, oficer wywiadowcy K 
O. P. i aspirant Kontryma. Dalej zeznawało : 
kilku funkcjonarjuszów C . y

I tariatu Hromady. ; kotują zarządzenia przywozu zboża i i

. x . j w języku francuskim, dziękował za
zebrały się delegacje z chorągwiami li ; serdeczne przyjęcie jakiego doznał i 
cznych organizacyj społecznych, oświa i oznajmił że przywozi szlachetnemu 
towych i kulturalnych. { Narodowi Polskiemu pozdrowienie i

Po przybyciu pociągu punktualnie o j błogosławieństwo Ojca Św. poczem od 
godz. 3-ej i pół, wysiadł z wagonu sa- ' jechał do Nuncjatury.

W ARCHIKATEDRZE
Wczoraj, o godz, 5-ej popołudniu, : i odprawił modły, poczem J. E. ks. 

ks,. Nuncjusz w towarzystwie Msgr. * Arcybiskup Marmaggi z przed głów- 
Chiarlo i Colli ^przybył do Archika- i nego ołtarza udzielił zebranym paster 

gosławieństwo.
nabożeństwie ks. Nunqusz

' udał się do ks. Kardynała Kakowskie

p . , . , ---- ---- , wicepiezyuvin iiiiusia. — posienzemu
p odróżnicy angielscy i amerykańscy lu- i Rady Miejskiej Wiceprezydentem miasta 
bią bardzo uogólnienia, tak iż spostrze- wybrany został <’ \ /--------- ;
żeń ich nie można brać dosłownie. Z I ^ządu p- Jankowski, 
jednego bowiem faktu, widzianego w 
nr^,a^L„orZeZ K szkieIko' zabarwione, Nle8zc2QŚCte w kopalal. - Dnia 13-ïo b. m. ; 
P y,Paaj!£0Wym humorem, są w staniej w kopalni Baśka w Gołonogu pod Sosnow-i 
zrobić uogólnienia, dające najfałszyw- 
sze pojęcia o rzeczywistości. Przy- 
pomnijmy ty ko przykład z medawnej

przeszłości, bo już po-i SZ.V1H uuzcaiwaxu« suiüivy mc wuuciH, uwaj lniano i V.O1H przyoyi eto Archika- i ne^o ołt’
wojennej. Uto jedna taka podróźnicz- inni zjechali za mim. Gdy druga klatka do- tedry, od^ie u ćłówneóo weiścia nowi ; bin*ka, przeleciawszy nrzez Warszawę iak się^a dna’ P’erwsza równocześnie podnio-, giownego wejścia powi skie btog
kometa i SDOtkaw«™ kttYt 'k !s!a si« d° *óry' a w "iei znaleziono nieprzy- ! ,Prze2 Kapitułę i kler, a ady | Pa t
f ílj/iíbrlzíor? T y ^p2ies<bosą babę ; tom,nych dwóch górników, którzy pierwsi zje I zajął miejsces w prezbiterjum, ks. Bis- I udał się

t i • na plecach, napisała z ca- ; chali pod ziemię. Wszelkie zabiegi przywro-i kup Gall zaintonował hymn: Te Deum io
fym sookojem ducha: | cenią do życia były daremne. Okazało się, j } so.

—-Kobiety tutaj chodzą boso i noszą że wskurek wadliwej wentylacji górnicy za-1 KS. NHNC.nTS? MAPMAfliTT
dzieci na plecach. nu Isafyct

A rzecz druga. Nie można mie jednakże 1 
rzyć jednej cywilizacji, miarą cywili­
zacji odmiennej. Remy de Gourmont 
pisał raz bardzo ciekawie o tem, że ist- i 
nieją cywilizacje biedne i cywilizacje 
dostatnie.. Dla tamtych bieda i| 
skromność środków życiowych nie jest ’ 
przeszkodą dc wytworzenia życia du­
chowego, dla drugich obfitość użycia 
jest koniecznym jego warunkiem. 
Przeciwstawił przytem obraz homero- 
wych bohaterów, którzy dopiero po i 
uczcie, na której’ zj’edli całego pieczo- | 
nego wołu i wypili wojłoki wina, od- j 
dawali się pieśniom i grze na lirze, ob- ! 
razowi Japończyka, który wytwarza I 
piękne rzeczy, żywiąc się garstką ryżu. I

Owóź taksamo są cywilizacje czyste I 
i cywilizacje brudne, 
I * *— * ------- ” — / J VUV MM* UX.V VI U V

ne. Jeżeli więc Anglicy nie przerobi

ZA CZERWONYM KCRDCKEM

Aj. Wsch, donosi: . odmawiają kupna obligacyj pożyczki
Przewodniczący Rewwojensowietu ’ włościańskiej. W związku z tą sytaa- 

ukraińskiej S. S..R. Bubnow údaje się j cją władze sowiecekie zabroniły wy- 
do Zagłębia Donieckiego dla przepro- i wozu zboża do Mongolji, 
wadzenia inspekcji wśród stancjono- j --------- ł
wanych tam o.działów armji czerwonej! Donoszą z Charkowa o coraz to o- 
wobec^istnienia . pewnych związków I strzejszych trudnościach aprowizacyj 

" i*/7 »«Mvuuz.w.n i xx y vH, odczuwanych w większych rma
a kńkU-dowódcami wojskowymi, rekru j stach ukraińskiej S. S. R? W szcze_ 

gólności odczuwany jest w Charkowie 
.brak. mąki. xMąka sprzedawana jest 
jedynie w kooperatywach, przed któ 
remi stoją olbrzymie kolejki, przypo­
minające okres wojennego komuniz-

Komisarjat Handlu Z. S. R. R. po- 
daje, ze według danych urzędowych, 

xx'x- ro*a kapitału prywatnego w ciągu o- 
mieniewa i Zinowjewa na wyższe sta slat111cb 4 lat vz obrocie towarowym

----   rr j ** J U* IZ« LYct- 

mieniew wysłany będzie na jedną z 
ważniejszych placówek gospodar­
czych zagranicą.

hymnu papieskiego odegranego przez 
orkiestrę Zakładów Salezjańskich i po 
serdecznem przywitaniu się ks. Nun­
cjusza z Dostojnikami Kościoła 
i przedstawicielami Rządu, rozległy 
się okrzyki: Niech żyje Ojciec św! 
Niech żyje Nuncjusz! W odpowiedzi 
na to ks. Nuncjusz odezwał się po poi 
sku:

— Niech będzie pochwalony Jezus
i, - X        Ä _ XX X-4 J J A. W A K7 X.&. M. O

stawiciel Nuncjatury Msgr. Colli, Ka- Jedna z uczenie Gim. Platerówny wy
, pituła Metropolitalna, Przedstawicie- ; głosiła krótkie przemówienie i ofia- 
I łe Kapituły Łowickiej, Kurji Metropo- i rowała wiązankę kwiecia, W pokojach 
i litalnej, proboszczowie stołeczni i pre I recepcyjnych dworca ks. Nuncjusz w 
i fekci. Z Dyplomacji był obecny Poseł ! krótkiem przemówieniu, wygfoszonem 

Na posled?en’u Czechosłowacki p. Girsa. Na peronie? w jezvku francuskim, dziękował za

Od chwili podróży Komisj'i Simona j’eżeli jest zamożny, sprawia sobie mał­
po Injach,, ożywiła się bardzo dysku- żonkę 8-io, lub 10-cio letnią. Łatwo w 

takich warunkach zrozumieć okropne 
skutki macierzyństwa tych młodych 
małżonek, z których wiele umiera, a 
więcej jeszcze pozostaje kalekami na 
całe życie. Miss Mayo powiada, źe 
każde pokolenie w Indjach traci prze­
szło 3 miljony młodych małżonek w 
okresie macierzyństwa. Prócz tego 
pewne choroby zakaźne są bardzo czę­
ste, a pewien chirurg w Madras powie­
dział do Miss Mayo:

— Dokonałem tysięcy operacji ginę- ; 
kologicznych. Otóż nie miałem ani ra- ’

Mimo to nie podobna jest wydrzeć 
od Braminów reform społecznych i le­
karskich, któreby czyniły życie mał­
żeńskie mniej zabójcze dla kobiet. 
Wszelkie wysiłki rozbijają się o takie 
argumenty kapłanów:

— Dla kobiety hinduskiej małżonek i
jest Bogiem na ziemi. Jest wszystkiem ! r.i.,lr,i„wa naocncJ1 
ula niej i tak było po wszystkie czasy, j Stochowie rozpatrywał 
Nie naruszajcie tej czcigodnej trądy- ’ ' ’ ’
cji, nie zachwiewajcie podwalinami 
społeczeństwa hinduskiego.

Miss Mayo więc sądzi, źe w Indjach 
dużo jeszcze jest do zrobienia w celu 
polepszenia bytu ludu i kobiet, ale źe 
tego nie dokonają sami Hindusi bez 
białych, których jednakże chcą wypę­
dzić od siebie.

Wszystko to iest dobrze i pięknie.
Ale trzeba zrobić jedno zastrzeżenie.

j BIAŁYSTOK W DRODZE PRZEZ POLSKĘ
! Aresztowanie. — Władze policyjne aresz-1 Przybywającemu wczoraj dnia 14-go ; rodu Polskiego i polecam się Jej Opie- 
i towały sekretarza Związku Zawodowego b. m. do Polski Nuncjuszowi Apostoł-; ce,
; Kobotmkow rrzemysłu Drzewnego Woje- i ’ • - —  - - ------
j wództwa Białostockiego Romana Macan- i 
I ko za przemówienie agitacyjne treści an- !
i typaństwowej, wygłoszone na wiecu przed I 
wyborczym w Czarnej WxSi do robotni- ! 
ków, zatrudnionych w tartakach. Został ; 
on przekazany władzom sądowym. |

BYDGOSZCZ !
Szpieg. — Przed Sądem Okręgowym w ' 

i Bydgoszczy rozpatrywana była sprawa ! 
i Kazimierza Gardhoida, oskarżonego o : 
I szpiegostwo na rzecz jednego z państw 
ościennych. Gardhold, jak wykazuje prze- ! 
wód sądowy, mieszkając ostatnio w Nakle ' 
wzbudził podejrzenia co do rodzaju swo- ; 
ich zajęć i w związku z tem aresztowany ! 
był już w marcu 1927 roku. Przeprowa- ! 
dzona następnie w jego mieszkaniu re- i 
wizja wykazała stosunki z jednym z 
państw ościennych. Sąd uznał Gardhoida j 
winnym zbrodni szpiegostwa i skazał go i 
na 4 lata ciężkiego więzienia z zaliczeniem i 
aresztu śledczego. i

CZĘSTOCHOWA !

! Za mężobójstwo. — Sąd Okręgowy z ! 
! Piotrkowa na kadencji wyjazdowej w Czę-1 
, . z I sprawę Biernackiej, j
(oskarżonej o zabójstwo męża w listopadzie1 

r._ ub. Jak wynika z przewodu sądowego, 
Biernacki znęcał się nad żoną i w dniu kry­
tycznym przyszedł pijany do domu, przyczem 
odgrażał się, że ją zabije. Biernacka po­
rwała siekierę i.zamordowała męża. Sąd po 
wysłuchaniu świadków, którzy składali ko-j 
rzystne dla oskarżonej zeznania, skazał ją i 
na 3 miesiące więzienia, z zaliczeniem aresz- ; 
tu prewencyjnego. Biernacką wypuszczono i 
na wolność.

INOWROCŁAW
Wiceprezydent miasta.

, ,  I dotychczasowy delegat
Rządu p. Jankowski.

KATOWICE J
Nieszczęście w kopalni. — Dnja 13-go b. m. i 

cem zdarzyła się wstrząsająca katastrofa,! 
przyczem poniosło śmierć 4 ludzi. Do kopal- ; 
ni, która jest właściwie szybem kopalni Flo­
ra, zjechało dwóch górników. Gdy po dłuż-. 
szem oczekiwaniu górnicy nie wrócili, dwaj:

że wskutek wadliwej wentylacji górnicy za- - 
, truli się gazami, wydobywającemi się z szy- !
i bu. Natychmiast wyciągnięto drugą klatkę, j 
IN .‘..i- i w niej znaleziono zatrutych już!

(robotników, których również nie udało się! 
j ocalić. Wypadek ten wywołał silne wraże- :

nie wśród robotników kopalni.
KRAKÓW

! Aresztowani włamywacze. — W związ 
! ku z włamaniem do kasy kwestury Uni- ' 
i wersytetu Jagiellońskiego aresztowano { 
znanych na bruku krakowskim złodziei 
kasowych Wincentego Keptę, Józefa 
Moczka i Wacława Romana.

Aresztowanie b. posła Wolickiego. — Na- 
j przód donosi, iż w dniu wczorajszym po- 
! licja aresztowała b. posła Wolickiego. 
; Aresztowanie nastąpiło z polecenia sądu 
! w Pińsku, gdzie Wolicki oskarżony jest o 
zdradę stanu w związku z wygłoszoną : 
przezeń mową na zgromadzeniu. Wolic- i 
kiego odstawiono pod eskortą do Pińska. |

LUBLIN
i cywilizacje brudne, a przerobienia ! Elektrownia. — Dnia 12-go marca Magi-j 
brudnych na czyste jest bardzo trud- i Lublina przejął od firmy Ulen et ! 
ne Jeżeli wiór Anrfltr.« « i-o ■ °; budowę elektrowni miejskiej, aby ją i. W1Ç<î j ,^1CY nie Przerobi u ; wvkończyć na własny rachunek. Potrzeb-; 
Hinausow na ludzi czystych w ciągu ; ne na ten cel fundmszc w xsumie 290.000 ! 
dotychczasowego swego panowania, to ! dolarów, miasto otrzyma od Banku Go- ! 
trudno uwierzyć, że im sie to uda w! sP°darst±Wa Krajowego, na 9 i pół pro- J 
nr7vszłośri ! cent< tytułem krótkoterminowej zaliczki !

* . * , ' na P°czet pożyczki długoterminowej t.zw. ' . 
A jestcze pod tym względem wywo- j sanacyjnej, jaką miasto ma otrzymać od i z pobytu w Polsce, przekonało mn

( . _ . _z__ _
nały z przed kilku wieków. A więc j 
mógłby ktoś powiedzieć, źe w czasach, | 
gdy Hindusi sami się rządzili, w epoce i - - -x.„„ 
kiedy w Londynie nie znano kanałów, j IÇm,Îskieiio ^vsírzYmaia 
w Benares panowała względnie wielka —
czystość i higiena, czyli, źe to j’est naj­
lepszym dowodem, iż Anglicy powinni 
pójść sobie z Indji i pozostawić Hindu­
sów sobie samym!...

Naturalnie byłoby to oświetlenie je­
dnostronne i jako takie szkodliwe dla 
sprawy. Ale taksamo jednostronne jest 
i oświef lenie Miss Mayo, psujące trzeź­
wy pogląd na zagadnienie, które świat 
cały obchodzi i obchodzić powinno.

Wojciech Dąbrowski

P?żYczki ulenowskiej i mi ; rego serce jest wspólne z mojem, na- ;
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MISS CAVELL
Rząd Niemiecki starał się od kilku 

tygodni wszelkimi środkami, aby za­
pobiec wyświetlaniu filmu angielskie­
go Wilcoxa p. t. Dawn (Świt), obra­
zującego dzieje Miss Edith Cavell, an­
gielskiej siostry miłosierdzia, która 
swoją szczytną i pełną poświęcenia 
pracę w czasie okupacji niemieckiej w 
Belgii opłaciła śmiercią na podstawie 
wyroku wojennego sądu niemieckiego. 
Zabiegom Niemców, którzy wskazy­
wali, że Świt może podniecić niena­
wiść do Niemców, udało się w Anglji 
filmowi temu ukręcić łeb.

Myśl jednak wyświetlania tego fil­
mu podjęto w Brukseli w jednym z naj 
większych kin Agora Palace. Oglądało 
go dnia 10-go marca b. r. wiele osobi 
stości ze świata politycznego i artysty 
cznego, a zwłaszcza wielu dziennika­
rzy, którzy w tym celu nawet przv- 
byli z Francji i Anglji. Wyświetlanie 
odbyło się w zupełnem milczeniu, o co 
dyrekcja prosiła. Dopiero po zasłonię 
ciu ekranu kurtyną rozległy się długo 
niemilknące oklaski.

kiego pisma Film-Kurier opisuje w 
ten sposób prem. tego filmu w Brukseli

— Dawn jest skromnie opracowa­
nym filmem bardzo wzruszającym, a Sy 
bila Thorndike gra rolę tytułową z 
wielkim talentem. Wilcox poprostu 
sfilmował wypadki bez zbytniego dra­
matyzowania. Tylko scena rozstrzela­
nia zdaje się nie odpowiadać praw­
dzie. Ale żadna scena i żaden napis 
nie obraża ani nie poniża żołnierza 
niemieckiego czy też okupacyjne wła 
dze niemieckie. Wilcox usprawiedli­
wia w napisach a ,r;dnei stronv działa 
ność miss Cavell z drugiej zaś władz 
niemieckich. Wszyscy działają dh 
swego kraju w godz’rie niebezpieczeń 
stwa. Męczeństwo miss Cavell zapo­
wiada napis: Nieubłagane prawa woj­
ny, rozstrzelanie jej za tylko: zbrod­
nie wojny przeciwko cywilizacji.

Niemcy więc, którzy narobili w tej 
sprawie tyle hałasu, są uspokojeni, na 
tomiast pisma belgijskie występują o- 
stro przeciwko napisom oświadczając, 
że pomniejszają one jedną z najwięk- 

ZBIÓR PODRĘCZNY

Szeroko zakrojone i niezwykle poży­
teczne przedsięwzięcie podjęło lwowskie 
wydawnictwo K. S. Jakubowski obecnie 
pod kierownictwem dra Z Jakubowskie­
go. Jest to zbiór p. t Monografie i Pod­
ręczniki. Z przeglądu książek dotychczas 
ogłoszonych i zapowiedzianych widać, że 
jest to wydawnictwo z rodzaju, który za­
granicą w każdym kraju większym nale­
ży do najbardziej wziętych, mianowicie 
obejmujące dla ogółu wykształconego 
przedstawienie zajmujących dziedzin wie­
dzy przez dobrych znawców w sposób 
przystępny. Zbiór polski nie popadł w 
krańcowość, polegającą na stworzeniu 
biblioteki maleńkich książeczek, które z 
powodu swej wvmuszonej zwięzłości 
właściwie przestają bvć pożyteczne, a już 
w żadnym razie nie są miłe. Przeciwnie, 
są to książki na 150, 2C0, 250 stronic, po­
święcone przedmiotom niezbyt rozległym, 
a zatem dające istotne pojęcie o dziedzi­
nie życia czy wiedzy,której są poświęcone 
Wydane są b. starannie, na doskonałym 
papierze, z obrazkami i wykresami. Każ­
da książka ma wartość sama w sobie, tak­
że dla poświęcających się szczególnie 
pewnej nauce, a dla domów i ludzi, szu­
kających strawy umysłowej w udoskona­
laniu swego wykształcenia, zbiór ten bę­
dzie niezmiernie miłem i pożytecznem za­
dośćuczynieniem tej potrzebie.

Dotychczas ukazały się w tern wydawnlc-
Sprawozdawca łachowego niemiec- szych postaci wojny.

WLADECK

Bandę opryszków, niestety polskich, 
«jęto we Francji przed kilku miesią­
cami. Warszawianka doniosła o tern 
swego czasu. Na czele bandy stał 
Włodzimierz Zięciuk. zwany w języku 
złodziejskim; Władek, co, w pisowni 
francuskiej, wyraża się dość niedo­
kładnie przez: Wladeck. Jego głównym 
pomocnikiem był niejaki Pachowski 
(może: Paszowski). Sprawa w sądzie 
dowiodła im udziału w 6 morder­
stwach, 5 usiłowaniach morderstwa i 
w 45 włamaniach. Obudwu przewód- 
ców Władka i Pachowskiego, skazano 
na śmierć, innych na dożywotnie lub 
dłuższe więzienie, zesłanie lub t. p. 0- 
becnie, już po wyroku (podania o ła­
skę nie uwzględniono), siedzą obydwaj 
w więzieniu La-Santé, czekając śmier 
ielnej kolei.

Sprawozdawca pisma Le Journal p. 
Jean Masson, pomimo, że pozwolenie 
na odwiedzenie skazanych na śmierć, 
jest wyjątkowo trudne, zdołał jednak 
dotrzeć do Oddziału Wysokiego Nad­
zoru i tak opisuje widzienie się z Wład­
kiem;

— W oddziale tym niema godziny 
rekreacji, jak w innych. Panuje wiecz­
na cisza i nieustanne a bardzo ścisłe 
czuwanie nad każdym gestem i sło­
wem skazanych... Dwaj skazani Pola­
cy, Władek i Pachowski znajdują się 
tu zamknięci, w celach sąsiadujących 
ze sobą, ale nigdy nie widzą się nawza 
jem...

...Dozorca rzekł nareszcie:
— Wladeck, odwiedziny do ciebie.
Poza szerokiem okienkiem, przez 

które, dwa razy na dzień, podaje się 
więźniom żywność, ukazał się Władek. 
Blondyn, twarz okrągła, uśmiech, pra­
wie dziecinny, słowem nie robi wraże­
nia mordercy. Ciężkie kajdany brzę­
czą mu u nóg. Ujrzawszy mnie, rzekł:

— Podaj mi pan rękę!
Nie nrośba lecz jakby rozkaz brzmial 

w tych słowach. Podałem mu rękę 
przez okienko. Widocznie podobałem

mu się na pierwsze wejrzenie. Więc od 
razu zaczął mówić, jakby mu jakiś cię­
żar leżał na sercu, i jakby czuł potrze­
bę byle się jak najwięcej wygadać, co 
mu się tak rzadko zdarza. Przytem 
wyraża się po francusku nieźle i dość 
płynnie. Mówił dużo o sob:e, o swej 
celi, dozorcach nareszcie o książkach, 
które mu dają do czytania.

— Jak pan widzi, nie jest mi tu naj­
gorzej. Mam łóżko, stolik, krzesełko; 
wszystko co trzeba .. Dozorcy są dla 
mnie uprzejmi. Książek mam, ile ze- 
chcef dwie, nawet trzy dziennie. Te­
raz czytam Wojnę Tołstoja. Czy­
tam ją może już poraz dziesiąty, ale 
mnie zajmuję, bo tam dużo prawdy. 
Nie wiem tylko, czy mi dadzą skoń­
czyć...

Zamyślił się chwilę, nagle zaczął 
dalej, takim tonem, jakby mi tajem­
nicę powierzał:

— Niech pan nie myśli, że za­
wrę bliższą znajomość z Wdową (w 
żargonie skazańców francuskich Wdo­
wa — La Veuve, oznacza gilotynę)... 
Nie dam się. Skończę ze sobą, zanim 
mnie ona w objęcia weźmie... Szkoda 
życia młodego. Patrz pan, jak w moim 
pokoiku jasno. Ale Wdowie się nie 
dam...

Jeszcze gadał, szybko, febrycznie, 
nerwowo. Dozorca dał znak, że czas 
przepisany minął, więc rozmowa skoń­
czona.

Wychodząc, spytałem dozorcy, na 
co te ciężkie kajdany?

— Na to odparł, bo to obrona przed 
samym sobą. Myśl o samobójstwie ma­
ją wszyscy skazani na śmierć. Kajdany 
przeszkadzają.

Po chwili dodał dozorca:
— Pozostał dla nich tylko jeden śro­

dek: rozpędzenie się w celi i strzaska­
nie sobie głowy o mur. Już się to zda­
rzało. Na to nie mamy środka Ale na 
ten krok rozpaczliwy potrzeba dużej 
odwagi...

POKAZ MÓD W FIRMIE BOSUSŁAW HERSE

twie (Monografie i Podręczniki, wydawane 
nakładem K. S. Jakubowskiego we Lwowie, 
pod redakc;ą Steiana Wierczyńskiego) nastę­
pujące książki szybko po sobie następują­
ce w ciągu niewielu miesięcy:

Władysław Szafer, prof. Uniw. Jag., Ży­
cie Kwiatów, zarys biologii kwiatów, z 42 
rycinami w tekście i 20 tablicami barw- 
nemi, Lwów 1927, stron 190.—Znakomity 
przyrodnik Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
ograniczywszy swój przedmiot do kwia­
tów polskich, odsłania przed czytelnikiem 
taiernnicę tych cudownych tworów, na 
które patrzy się zawsze z zachwytem, ale 
też zwykle bezmyślnie. Jest to wprowa­
dzenie w nieznany świat życia wewnętrz­
nego dobrych znajomych z widzenia. Z 
przyjemnością czytania łączy się poży­
tek, bo na każdej stronicy dowiedzieć się 
można czegoś nowego, i nazajutrz pa­
trzeć na kwiat z jeszcze większem zaję­
ciem.

Tadeusz Grabowski, prof. Uniw. Pozn., 
Wstęp do Nauki Literatury, ze szczegól- 
nem uwzględnieniem literatury polskiej, 
Lwów 1927, stron 158. — O literaturze 
mówią, i niemal muszą mówić, wszyscy 
ludzie wykształceni, niekoniecznie nawet 
dla stworzenia tego szumu i gwaru, bez 
których fivc-o-clock‘i nie byłyby five- 
o-clock‘ami, ale także ciszej u. siebie w 
domu w pogawędce pożytecznej o dobo- 

. rze i wartości książek. Ale ludzie skromni 
niechętnie się zapuszczają na grunt, na 
którym czu;ą się iak na lodzie. A tym­
czasem ogólne zdanie sobie sprawy z te­
go, co to jest literatura, co krytyka lite- 

j racka, co samo tworzenie, nie jest takim 
j znowu tajemriezvm szczytem bez ścieżek. 
| Książka prof. Tadeusza Grabowskiego 
wprowadza w te podstawowe pojęcia.

Edmund Malinowski. Dziedziczność i Zmień 
j uość, zarys genetyki, z 94 rycinami w tek- 
I ście, Lwów 1927, stron 251. — Jedno z 
’ najważniejszych zjawisk życiowych, a za- 
Í razem najbardziej, zajmujących, przed- 
j stawione jest tutaj gruntownie, umiejęt­

nie. przystępnie. A któżby nie chciał wie­
dzieć czegoś bliższego o zakresie i pra­
wach dziedziczności? Możeby ktoś wołał 
oodręcznik dziedziczenia spadków, ale w 
tamtej dziedzinie podręcznik na nic się 
nie zda, a książka o dziedziczności jest 
kluczem do bardzo zajmującej wiedzy.

Stanisław Starzyński, prof. Uniw. Lwows.. 
Współczesny Ustrój Prawno-Politvczny 

! Polski i innych Państw Słowiańskich, 
j Lwów 1928. stron 288. — Senior, obok 

Michała Dobrzyńskiego, polskich znaw­
ców prawa politycznego, prof. Starzyński, 
którego cała praca naukowa poświęcona 
była od kilkudziesięciu lat tej dziedzinie 
' który z żywą uwaga . śledzi wszystkie 

’.ajnowsze zjawiska, daje tu doskonały 
wykład o istniejącym ustroju i o pożąda­
nych zmianach, czyli o zagadnieniu, które 
'est dzisiaj najbardziej na czasie. Zakres 
czytelników, którzy z niej korzystać bę­
dą, sięga szeroko poza polilvków, dzien­
nikarzy, oraz studentów prawa. Szczegól­
nie w obecnym okresie jest to książką 
zahntfąca dla bardzo szerokiego ogółu 
wykształconego.

Jak i co sezonu tak i teraz z nadchodzą­
cą wiosną w salonach firmy Bogusław 
Herse odbył się pokaz Mód dla przedsta­
wicieli pism, chcących się zorientować co 
się nosi, a zwłaszcza co się w najbliższej 
przeszłości nosić będzie. Z przesuwających 
się z szybkością koleidoskopiczną tualet, 
pokazywanych przez manekinów przewyż­
szające w szybkości przebierania się znane 
go transformatora rregoli, widzowie od­
nieśli jak najlepsze wrażenie i jak tyle ra­
zy poprzednio tak i tym razem doszli do 
wniosku, ze moda dawno już nie była tak 
urocza, ponętna, młodociana i praktyczna. 
Ba, nawet umiarkowania. Bo w całej ko­
lekcji wczorajszej nie bvło nic rażącego, 
nic outré.Suknie ani zbyt obcisłe, ani zbyt 
krótkie. Niema znacznych odchyleń od 
mody wczorajszej. Tylko zręczne skom­
plikowanie kroju, geometryczne wyzyski­
wania podwójnych materiałów i misterne 
zakładki, zakładeczki i plicy wskazują na 
to, że minęła era, kiedy kiiův model był 
łatwy do skopiowania a zręczne palce 
pięknych pań fabrykowały Jo spółki z do­
bową krawcową tualety w domu. To 
•. szystko cośmy widzieli na pokazie mód 

ersego to jest haute couture, w całem 
.?go słowa znaczeniu.

Spódnice są wyraźnie dłuższe i szersze, 
staniki gładkie i opięte, fasony jumperowe 
lub robc-manteau, a także kostiumy o 
krótkich żakiecikach i ensemble z dwóch 
kawałków w których prawie zawsze pod­
szewka i suknia są z tegosamego materia­
łu. Płaszcze proste, krojem skomplikowa­
ne tylko zakładeczkami i wzorami z apli­
kacji materiału. Prześliczne sukienki let­
nie z drukowanych krep i jedwabi, do tego 
płaszcze z kaszy i innych wełnianych ma­
teriałów. Przeważają kolory granatowy, 
kombinacie czarno białe i cała gama kolo­
rów od żółtego do brunatnego, niektóre z 
różowem odcieniem. Piękne także kombi­
nacje granatowo-różowe i granatowo-po- 
piclate. Czerwony kolor w dwóch odcie­
niach szkarłatny jak najpiękniejszy lak 
chiński, i syty wpadający w brunatny. In­
ne modele w kolorach popielatych. Ka­
pelusze ze słomy bangkok lub filcu, mniej 
hełmów, ronda z przodu szersze, a przy­
branie z boku kita z piór, dwa skrzydełka 
lub dyskretny kwiat. 

W kombinacjach czarno białych wy­
różniał się kostium o sukni jedwabnej i 
przybranej z dołu, u wycięcia i wkoło rę­
kawów czarnemi zębami; do tego płaszcz | 
wełniany biały, przybrany takiemiż zęba- | 
mi. Powiewna biała sukienka o dość sutej i 
spódnicy, u dołu i u wycięcia inkrustowa­
na jest czarna koronką w wzór liściasty. I 
Tasama koronka zdobi szeroki biały kape- ! 
lusz o szerokich krezach. Jakby z obrazu 
Winterhaltera skopiowana, a jednak zu­
pełnie współczesna tualeta z czarnego tiu­
lu inkrustowana koronką eeru w kilku rzę­
dach, tasama inkrustacja tworzy obra­
mowanie spadającego aż na ramiona wy­
cięcia. Fason krynoliny, z tyłu dłuższej z 
przodu krótszej. Kapelusz pasterka o zwi­
sających czarnych aksamitkach. Wieczo­
rowa suknia z beige koronki ze spódnicz­
ką o ciekawie usztywnionych godets. Sre­
brzysta koronkowa tualeta ma żakiecik o 
długich rękawach. Czarny i granatowy 
crêpe satin daje doskonały materiał na 
suknie popołudniowe, z których dwie o 
prostym kroju i przybraniu ryszkami z 
valanciemek u szyii i rękawów dają wraże­
nie wykwintnej skromności. Surowy czar­
ny kostjum, fason smokinga, lamowanego 
jedwabna taśmą o białych rewersach, da­
jących złudzenia kamizelki, znajdzie naj­
pewniej amatorów. Z płaszczy wspaniały 
breits chwancowy o kołnierzu z chinchilli; 
biały jedwabny wieczorowy o szerokich i 
luźnych mankietach z nurków czy też so­
boli i popielaty z agneau rasé o kołnierzu i 
z popielatego lisa. j

Jako szczegóły zanotować warto, że ; 
niektóre tualety robią wrażenie skompo- j 
nowanych naokoło zwisaiącego na piersi 
pendant. Takiem bvł wielki topaz w lśnią- ■ 
cej oprawie, który ślicznie wyglądał en- i 
semblu składający sie z sukienki, z druko- ‘ 
wanego jedwabiu, w kilku złocisto-brunat- 
nych kolorach, jasnego płaszcza podszyte- ! 
go tymsamym jedwabiem i kapelusz w : 
tychże odcieniach. Wszystkie prawie su-! 
knie mają paski i klamry z pierre de 
strass lub innej imitacji drogich kamieni, j 
a zarówno wstążki ciré jak i koronka ci- i 
ré powróciły znów do łaski. Zresztą, jak ! 
już pisałam o tern kilkakrotnie, koronka 
w modach nadchodzącego sezonu odgrywa 
bardzo ważną i wybitną rolę. S. G.

Andrzej Tretiak, prof. Uniw. Warsz., Lite­
ratura Anielska w Okresie Romantyz­
mu (1798-1831) Lwów 1928, str. 460. — 
Byłoby niewątpliwie błedem. gdyby ktoś 
chciał o literaturze angielskiej pisać z lo­
tu ptaka nad całą iej nrzestrzenią w nie­
wielkiej książce. Prof. Tretiak pisze w 
sporej książce o jednym tylko jei okresie, 
ale niezmiernie wažnvm dla literatury 
światowej, także i polskiej, o wsoaniałym 
romantyźmie angielskim. Nazwiska Colc- 
ridge'a Walter Scott'a, Byron'a, Shel- 
lev'a, Keats'a i t. d„ widniejące nad roz­
działami tej książki, mówią dostatecznie 
o zajmującej treści, podanej w sumiennem 
i bystrem opracowaniu.

Wacław Siemiński, prof. Uniw. Warsz., 
Teoria Liczb Niewymiernych (Wstęp do 
Analizy) Lwów 1928, stron 122. — 
Wprowadzenie w matematykę wyż­
szą tych, którzy chcą się dowiedzieć 
czem ona jest, mając tylko zwykłe szkol­
ne przygotowanie w matematyce.

JUŻ JUTRO 
dawno oczekiwana premjera 

montimema ne arc produkcji pohkiei 

„HURAGAN” 
w na w ększym kinie sto icy

COLOSSEUM 243

h m« egzystuje od 1890 t.

Warszawski kantor czysz­
czenia okien wystawowych, 
froterowanie, sprzątanie biur, 
odkurzanie mebli i dywanćw 
elektrycznemi odkurzaczami. 
Opatrywanie okien na zimę.

M. MLECZEK
Emilji Plater Hr. 23, m. 2

tel <5-34.
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Wiadomości zagraniczne.
Mistrzostwa drużyn piłkarskich we Wło­

szech. — Do finału mistrzostw piłkarskich z 
dwuch grup zakwalifikowały się następu­
jące drużyny. Torino. Genoa, Aleksandria. 
Milano Bologna Casale Juventus, In­
ternationale. W pierwszej grupie prowa­
dził Torino, a w drugiej Bologna; te dwa 
kluby mają najwięcej widoków na zdoby­
cie mistrzostwa piłkarskiego Włoch.

Prawdziwie katastrofalnie zapowiada się u- 
dzial piłkarzy na tegorocznej Olimpiadzie w 
Amsterdamie. Już 12 państw zapowiedziało, 
coprawda dość jeszcze niezdecydowanie, że 
nie przyślą swych piłkarzy na Olimpiadę. Są 
to: Anglja. Szkocja, Irlandia, Walja, Szwe­
cja. Norwegia, Dania, Austria, Węgry. Cze­
chosłowacja. Szwajcaria i Włochy. Zdaie 
się, że przyczyną tego jest postanowienie 
Anglji ustąpienia z F. I. F. A., aczkolwiek 
każde państwo inaczej się tłomaczy. Włochy, 
np. twierdzą, że są przeciwne przysiędze o- 
■ impijskiei, Szwajcaria, że jest nieprzygoto­
wana. gdyż iej piłkarze nie okazali zainte­
resowania na wezwanie w tym względzie i 
t. p. Ponieważ w obliszu takich okoliczno­
ści na Olimpiadzie będzie niewiele reprezen- 
tacyj piłkarskich, podnosi to widoki tych dru 
żyn, które przyjadą.

49-letni dziś bokser Jack Johnson, czarny 
b. mistrz światowy, zaraz po opuszczeniu 
ringu poświęcił się zawodowi duchownemu, 
co u bokserów zdarza się najczęściej. Ale 
oto wybory Prezydenta St. Zjednoczonych 
pchnęły Johnsona na nowe tory życiowe. Zo­
stał mówcą politycznym i jako agitator stron­
nictwa, które wysuwa senatora Smitha, ob­

jeżdża te wszystkie okręgi, w których Jest 
najwięcej murzynów i wypowiada do nich pło 
mienne mowy agitacyjne.

W zawodach hokeju lodowego o puhar Po- 
tina zwyciężyła Czechosłowacja Anglię w sto 
sunku 6:4 (1:0. 3:2, 2:2). Jest to wielki suk­
ces Czechów, jeżeli zważyć walkę Anglji z 
Kanadyjczykami paryskimi. Widocznie ho­
kej lodowy w Czechosłowacji robi coraz więk 
sze postępy, skoro drużyny czeskie odnosić 
poezvnaia cały szereg zwycięstw.

Wyścig na 5500 kim. — Niedawno rozpo­
czął się w Ameryce jedyny w swoim ro­
dzaju bieg długodystansowy na przestrze­
ni 5500 kim. Trasa biegu zaczęła się w 
Los Angeles, kończy zaś w New Yorku. 
Ogólna suma nagród w tym biegu wynosi 
50 tys. dolarów.

Po wyeliminowaniu przez komisję. le­
karską kilkudziesięciu kandydatów, jako 
fizycznie niezdolnych do tak wielkiego 
wysiłku, ostateczna lista uczestników bie­
gu wynosiła jednak imponującą liczbę 
276 biegaczy. Bieg rozgrywa się w gru­
pach po 25 zawodników.

Po pierwszych dwuch etapach biegu wy­
cofało się już 76 zawodników. Zwycięzcą 
dwuch tvch etapów był Finlandczvk Ko- 
lehmeinen, który jednak, jak donosi Prze­
gląd Sportowy, wycofał się z biegu z po­
wodu naderwania ścięgna.

Po trzecim etapie pozostało już tylko 
150 biegnących, prowadzi Erikson (Fin­
landia).

Zainteresowanie prasy jest wielkie, na 
wszystkie punkty, którymi mają przebie­
gać zawodnicy, wysyłają redakcje púm 
setki reporterów i fotografów.

PRAWO I SĄD

WYROK NA MORDERCf SOBIŃSKIEGO
Ajencja Wschodnia donosi:
Dnia 13-go b. m. w sprawie o zamordowa­

nie ś. p, Sobińsklego, przeciwko b. ukraińskiej 
organizacji wojskowej zapadł wyrok. Na po­
czątku rozpraw przewodniczący zakończył 
resume, poczem sędziowie przysięgli udaii 
się na naradę, która trwała trzy godziny.

Powróciwszy z narad ogłosili o godz. i-ej 
werdykt, mocą którego uznali oskarżonego 
Wasyla Atamańczuka winnym zbrodni skry­
tobójczego morderstwa 8 głosami, zbrodni 
zdrady głównej 8 glosami, oraz zbrodni szpie 
gostwa 9 głosami, oskarżonego Iwana Wer­
bickiego winnym zbrodni morderstwa 11 gło 
sami, zdrady stanu 12 glosami, szpiegostwa 
12 głosami. Oskarżonego Michała Werblc- 
kiego uznano winnym zbrodni szpiegostwa 9 
głosami, oskarżonego Włodzimierza DziMa 
winnym zbrodni szpiegostwa 9 głosami, O-

stafa Derłycię winnym szpiegostwa oraz Pro­
kopa Miati cowa, Włodzimierza Darmochwa- 
ła winnych zbrodni szpiegostwa. Ponadto n- 
znano Iwana Werbickiego winnym zbrodni 
oszczerstwa i fałszywych zeznań i Jarosła­
wa Hretczaka i Olgę Hretczak winnemi u- 
krywania i udzielania pomocy ściganym przez 
władze zbrodniarzom, winnym tejsamej zbrod 
ni uznano również Michała Wirstiuka.

PAT-iczna podaje:
Na podstawie werdyktu przysięgłych try­

bunał uznał Wasyla Atamańczuka i Iwana 
Werbickiego winnymi zbrodni morderstwa, 
zdrady stanu i szpiegostwa i skazał obu na 
karę śmierci przez powieszenie.

Ośmiu innych oskarżonych uznano winny­
mi szpiegostwa i skazano na karę więzienia 
od 1-go do 2-ch lat, zaś siedmiu oskarżo­
nych uniewinniono.

BOY-ŻELEŃSKI PRZECIW RED. BEAUPRE
Proces między p. Boy‘em-Żeleńskim i dr. 

Beaupre o naruszenie prawa autorskiego zna­
lazł się wczoraj w Sądzie Najwyższym. 
Przedmiotem procesu był felieton p. Żeleń­
skiego, przedrukowany z Kurjera Poranne­
go przez Czas krakowski. W utworze tym 
redakcja Czasu złagodziła niektóre drasty­
czne wyrazy. Autor wytoczył sprawę kar­
ną, zresztą nie o przedruk, do którego re­
dakcja była uprawniona, lecz o przeprowa­
dzone w felietonie zmiany.

Sąd Okręgowy skazał red. Beaupre na 
200 zł. grzywny i 500 zł. pokutnego.

Skazany odwołał się do Sądu Najwyższe­
go, który wydał wczoraj takie orzeczenie?

Sąd postanowił uwzględnić skargę kasacyj, 
ną obrońcy red. Beaupre, zważywszy, iż, te, 
kolwiek dopuścił się on pogwałcenia ust? 
wy, winien być jednak uniewinniony, gdy 
w postępowaniu jego sąd nie dopatrzył sl 
chęci wyrządzenia umyślnej przykrości po 
szkodo waneinu.

WYROK W SPRAWIE P. MAJEWSKIEGO
Sąd Okręgowy w Warszawie ogłosił wczo-1 kretarza L. O. P. P., oskarżonego o nadu 

aj wyrok w sprawie p. Majewskiego, se-1 życia. P. Majewski został uniewinniony.

MIĘDZY SEPARATAMI
P. Ireną F. wystąpiła do Sądu Pokoju ze 

skargą przeciw p. Stanisławowi R. o gwałt 
:ia osobie i groźby karalne. Oskarżycielka 
podaje w swojej skardze następujący prze­
bieg zajścia.

Łączyły ją z oskarżonym bardzo bliskie 
stosunki w ciągu szeregu lat, rezultatem cze- 
<o jest dwoje nieletnich dzieci. Jednak sto- 
•unki z biegiem czasu bardzo się rozluźniły 

i oskarżycielka zamieszkała osobno. Strony 
id czasu do czasu spotykały się celem umó­
wienia jakiegoś modus vivendi i zapewnie­
nia dzieciom stałych środków egzystencji, 
wreszcie uregulowania powikłań prawnych, 
wynikających z nieślubnego pochodzenia 
dzieci. Oskarżony zaprosił skarżącą wraz z 
rodzeństwem do swego mieszkania przy ul. 
Marszałkowskiej 51 na godz. 9-tą wiecz. Tam 
rozmowa przybrała odrazu gwałtowny i burz 
Siwy charakter. P. Stanisław R. porwał fo- 

i cisnął nim w przybyłych, a bezpośred­
nio potem dobył rewolweru i groził, że bę- 
Jzie strzelać. Przerażona p. Irena F. zaczęła 
wzywać ratunku. Wówczas oskarżony, chcąc 
ą zmusić do milczenia, chwycił ją za gardło 

i wtrącił z powrotem do mieszkania. Jednak 
było już zapóźno, na alarm nadbiegła poli­
cja, w rezultacie sporządzono protokół, spra 
wa się znalazła na wokandzie sądowej. 

Na wstępie rozprawy wywiązała się na­
miętna polemika, między rzecznikami stron 
w kwestji, czy rozprawa ma się odbyć przy 
zamkniętych czy też przy otwartych 
drzwiach. Obrońca oskarżonego adw. Rundo 
domagał się wykluczenia jawności rozpra­
wy, rzecznik zaś oskarżycielki adw. Nie­
dzielski twierdził, że niema żadnych pod­
staw do czynienia tajemnicy ze sprawy, któ­
ra jest już obecniie bardzo szeroko znana.

Sędzia pokoju wniosek o zamknięciu drzwi 
sali rozpraw oddalił.

Przystąpiono do badania świadków. Swlad 
kowie strony oskarżycielki stwierdzili praw­
dziwość wszystkich przytoczonych przez o- 
skarżycielkę faktów, natomiast świadkowie 
odwodowi dali obraz szeregu publicznych 
zajść, iakie miały powstać z winy p. Ireny 
R.: przytoczono fakt obicia p. Stanisława R. 
przez oskarżycielkę parasolką w biały dzień 
na najludniejszej ulicy oraz inny epizod, kie­
dy oskarżony ruszył samochodem z miejsca, 
pragnąc uniknąć spotkania z matką swych 
dzieci, ta zaś wlokła się po bruku, uczepiw­
szy się samochodu.

Sąd Po-koju uznał winę p. Stanisława R. 
w całości za udowodnioną i skazał go z rrt. 
507 I 510 K. K. na 2 miesiące bezwzględne­
go aresztu.
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podatku zupełnie, 10 proc, podatkiem 
obłożono 34 filmy (ściśle naukowe lub 
krajowe o wyższej wartości artystycz 
nej), 20 proc 1 film. 30 proc. 6 filmów, 
50 proc 9 (filmy historyczne), 60 proc. 
1C, 65 proc. 43, 70 proc. 36 (ostatnie
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Do składu opałowego Moszka Czap 
kęsa, przy ul. Nowolipki 40, przyszedł 
wczoraj około godziny 14-tej jakiś o- 
sobnik, zamówił 50 klg. węgla i ka­
zał węgiel ten odnieść za sobą do do­
mu, ale z tem, aby Czapkes wręczył 
odnoszącemu robotnikowi 90 zł. tytu 
łem reszty z banknotu 100-złotowego, 
którym zapłaci za węgielł Antoni Ra 
tajczyk, robotnik w składzie Czapke-

Dziś, czwartek 15-go, marca, Klemensa IS-ej do 20-tej w lokalu Instytutu Naukowej 
Hofbauera. Wschód słońca o g. 5 m. 51, 
zachód o g. 5 m. 40. Wschód księżyca o g.
2 m. 29, zachód o g. 9 m 47.

Jutro, piątek 16-go marca, Abrahama
P. Eufrozyny.

ZACHOWASZ UŻYWAJĄC 
TYLKO o 
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MBNTOUN

STRZASKANIE SAMOCHODU
Na szosie w Jeziornie szofer Roman Orłow­

ski (Łucka 14). jadąc samochodem nr 1794 
(boczny), wpadł na slup telegraficzny. Sa­
mochód uległ strzaskaniu, szofer wyszedł bez 
szwanku.

Z SZUFLAD KONDUKTORSKICH
Już od pewnego czasu konduktorom tram­

wajowym ginęły z osobnych szuflad w wa­
gonach termosy, paczki z jedzeniem 1 t. p. 
Sprawców tych kradzieży nie można było po 
chwycić. Dopiero wczoraj około godz. 15-ej 
na PI. Teatralnym, na krańcowej stacji w 
wagonie linji nr 21 konduktor Józef Witkow­
ski (Targowa 14) zatrzymał 15-letniego Jó­
zefa G., ucznia jednej ze szkół warszawskich, 
który wyjmował z szuflady pod ławką pacz­
kę, zawieraiącą kolację dla konduktora. 
Chłopca przeprowadzono do 12-go Komisar­
iatu, gdzie sporządzono protokół, a następ­
nie oddano go rodzicom.

W r. 1880, t. j. przed 48 laty, w czasach 
największego ucisku ducha polskiego, powsta 
ła w Warszawie placówka, maiaca na celu 
popieranie polskiej twórczości naukowej, o- 
brnnę myśli polskiei i ducha polskiego przed 
ręką zaborczego Rządu. I

Placówką tą iest Kasa im. Mianowskiego.! 
czyli Kasa pomocy dla osób pracujących na j 
polu naukowem, imienia rektora Szkoły Gló- j 
wnej dr Józefa Mianowskiego, która poszczy | 
cić się może przyjściem z pomocą w wyda-j 
niu z górą 1.000 dzieł dużej wartości oraz j 
współpracą ludzi tak wybitnych i chlubnie i 
zasłużonych dla kultury i 
biński, Sienkiewicz. Chmielowski, I 
Holewiński, Okolski, Dunin i wielu innych, i

Przed wojną, w okresie niewoli. Kasę zasi-! ______ ___  ... ______ .na­
lały składki, dary i zapisy testamentowe dość-Miast Polskich znowu zwróciła się do miast

by Polska zajęła odpowiednie sobie miejsce I pomocą przez

(niedozwolone dla młodzieży). Reszta 
fiimów w liczbie 175, stanowią t. z. do 
datki do programów. Największe wpły 
wy dały filmy obłożone 75 proc. 
(2.984.447 zł.) i 100 proc. (949.390 
zł.).

\ Wobec braku funduszów na akcję bu- 
wlano-mieszkaniową, Warszawa, ko- 

, /stając z uprawnień wypływających z 
ptawy o rozbudowie miast, może czerpać 
andusze na ten cel z ulgowych kredytów 
ządowych, przeznaczonych na walkę z 

.'Jodem mieszkaniowym.
Zgodnie z preliminarzem Komitetu roz , 

budowy na r. 1928 29, potrzebne są w za­
kresie rozbudowy miasta następujące kre­
dyty: 1) na udzielenie kredytów na na­
prawę domów, grożących zawaleniem 
3 mil jony zł., 2) na budowę domów dla 
bezdomnych na Grochówie 1 milion zł. i 
na Annopolu 600.0C0 zł.. 31 na budowę 
domów mieszkalnych o małych mieszka- 
«fach na Żoliborzu 6 milj. zł., przy ul. Ka­
rowej 2 milj zł. i przy AL Odrowąża 
7.4C0.000 zł., razem 20 milionów zł.

Pożyczka ta pozwoli na dalsze udziela­
nia pożyczek na remont domów, wykoń­
czenie rozpoczętej serii domów dla bez­
domnych i wybudowanie domów na Żoli­
borzu i przy Al. Odrowąża, przeznaczo- i 
nych dla robotników i inteligencji. 2

*20 MILJ ZŁ. NA MIESZKANIA W WARSZAWIE

PRZY PRACY
Bronisław Ziembiński, lat 41, palacz (Pło­

cka 65), w czasie pracy w tartaku przy ul. 
Elbląskiej 13, zranił się ciężko w głowę. 
Ziembińskiego w groźnym stanie zdrowia 
Pogotowie przewiozło do szpitala Dz. Jezus.

żkie przesilenie, ale energia oraz wiara w i 
żywotne siły narodu nie pozwoliły upaść p’a ; 
.ówce, która stała się centralną organizacją j 
pomocy naukowej dla całego Państwa, a w i 
uznaniu zasług Kasy protektorat nad nią o-i 
bjął p. Prezydent Rzpltej.

Liczne i doniosłe zadania Kasy nie mogą 
opierać się tylko na pomocy ze strony Skar­
bu Państwa W przeświadczeniu, że ciężar 
wielkich zadań, jakie stoją dziś przed nauką! 
polską musi być rozłożony na całe spoîe- î 
czeństwo, Kasa iuż przed paru laty zwróci- 

,---- . ------------ .... ła się do samorządów miejskich z wezwa-
polskiej jak Chain-! niem o pomoc. Wezwanie to nie pozostało bez 

Korzon. I echa. Cały szereg miast złożył odpowiednie 
.. i i ofiary na rzecz Kasy.
------ ! Obecnie Kasa za pośrednictwem Związku"!

. . - - „ _____ - - i __________ ..v
licznych, ofiarnych Polaków, dbających o to, jz wezwaniem, by zechciały przyjść Kasie z i 
by Polska najęła odpowiednie sonie miejsce j pomocą przez udzielenie pewnego subsy-1 
wśród nauki światowej. Wojna wywołała cię ' djum.

Po dokladném obliczeniu przeprowa i tysięcy złotych. Początkowo 
dzonem przez wszystkie przedsiębior ! miał być oddany do użytku dnia 
siwa prowadzące roboty przy budo-; maja r. b. Wobec pożaru jedna! 
wie Państwowego Banku Rolnego przy ły gmach za wyjątkiem sali j 
ul. Nowogrodzkiej róg Składowej, u- dzeń, zniszczonej przez 
stalono, że straty wynikłe wskutek po oddany do użytku dnia 1-go czerw< 
żaru w nocy z dnia 27-go na dzień r. b. Wejście do gmachu będzie pr 
28-my lutego r. b. wynoszą około 200 wadziło narazie od ul. Składowej.

STAN POGODY
(według P. I. M.)

Dzisiaj według zapowiedzi P. I. M. praw­
dopodobnie: Rankiem chmurno, miejscami 
mglisto, dniem zachmurzenie malejące, lekki 
na wschodzie nieco silniejszy mróz przy 
nych prądach powietrznych z północy i 
nocnego wschodu.

UROCZYSTOŚĆ W SZPITALU
Wczoraj w południe w szpitalu św. Ducha 

odbyła się uroczystość pożegnania intenden­
ta Teodora Jaczewskiego, odchodzącego v, 
stan spoczynku po 42 latach pracy w Magi­
stracie. Po iego przemówieniu zabrał głos w 
imieniu służby p. Antoni Michalak, następnie 
zaś witał zgromadzonych nowy intendent p 
Feliks Jarzębowski.

W POSZUKIWANIU PRZYGÓD
Stefan Bagiński (Smolna 17), lat 12, uczeń 

•cdnego z gimnazjów warszawskich, otrzy­
mawszy od rodziców 75 zł. na zapłacenie v. 
■•zkoie, wyszedł z domu i więcej nie wrôc’î. 
Rodzice przypuszczają, że wyiećhał z War' 
,zawy w poszukiwaniu przygód Stefek już 
crugi raz wyrusza w nieznane kraje.

POŻAR
W kantorze fabryki przeróbki drzewa p. 

f. .Mozes Lew i S-ka przy ul. Ogrodowej 43 
wybuchł pożar, który następnie przeniósł sie 
na dach i ścianę drewnianą. 4-ty oddział 
'draży Ogniowej pożar ugasił. Oprócz kan­
torku spaliła się część dachu. Przyczyną po­
żaru była rura nieizolowana, wadliwie prze- 

oj piecyka żelaznego do ściany 
drewnianej.

węgiel i niósł go za klijentem.
Klijent ów zaprowadził Ratajczyka 

do domu przy ul. Krochmalnej 29. tam | 
w bramie do spółki z dwoma innymi j 
zbirami pod groźbą rewolwerów za- j 
brał Ratajczykowi pieniądze i węgiel, 
poczem zbiegł wraz ze swoimi wspól­
nikami. Śledztwo pozostało narazie 
bez wyniku.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
Dziś w kościele Archlkaetdralnym św. Ja­

na o godz. 4-ej odprawione zostanie nabożeń­
stwo pasyjne z wystawieniem Najświętszego 
Sakramentu. W czasie tego nabożeństwa ar­
tyści Opery i chór katedralny przy 
panjamencie organu wykona pienia 
ue. Naukę pasyjną wygłosi ks. prałat 
■ęcki.

Jutro w Archikatedrze o godz. 8-ej .. 
plicy Skonania przed cudowną figurą Chry­
stusa Ukrzyżowanego odprawiona zostanie 
Msza św. o Męce Pańskiej, zwana Humilia- 
vit. o godz. zaś 3-ej Droga Krzyżowa. Wo- 
tywy z wystawieniem Drzewa Krzyża św. 
odprawione zostaną jutro w kościołach: OO. 
Franciszkanów o godz. 10-ei, św. Trójcy na 
Solcu i św. Marcina o godz. 9-ej oraz w 
kościele Nawiedzenia Najśw. M. P. na No­
wem Mieście, o godz. 8-ej i pól i w tym 
kościele o godz. 5-ej i pół nabożeństwo do 
Serca Jezusowego.

W kościele św. Anny futro o godz. 9-ej 
odprawiona zostanie uroczysta Msza św. z 
odśpiewaniem litanji do Serca Jezusowego.

W kościele Opieki św. Józefa jutro celem 
uczczenia Pięciu Ran Zbawiciela odprawio­
na zostanie o godz. 9-ej Msza św. z 
Wleniem Najświętszego Sakramentu.

I RADA MINISTRÓW
PAT.-iczna donosi:

• Dnia 14-go b m. pod przewodnictwem 
! p Wiceprezesa R M. Bartla odbyło się 
i posiedzenie Rady Ministrów, na którem 
; m. in uchwalono:
! Projekty rozporządzeń p. Prezydenta 
j Rzeczypospolitej o ustanowieniu medalu 
i za ratowanie ginących, o postępowaniu 
| administracyjnem, o postępowaniu przv- 
j musowem w administracji, o zwalczaniu 
! jaglicy, o dozorze nad artykułami żvw- 
’ ności i przedmiotami użytku, o związkach 
■ międzykomunalnych, o ochronie zwie­
rząt, o rozszerzeniu granic miasta Garwo­
lina i zmianie granic miasta Częstocho­
wy, o Państwowem Muzeum Archeolo- 
gicznem. oraz projekt rozporządzenia Ra- 

j dy Ministrów w sprawie statutu Państwo- 
I wego Muzeum Zoologicznego, a nastęn- 
! nie projekty rozporządzenia p. Prezyden- 
! ta Rzeczypospolitej o popieraniu meljo- 
! racji rolnej, o ochronie wynalazków, wzo- 
i rów i znaków towarowych, o spółkach ak- 
cv’rych.

Pozatem Rada Ministrów powzięła u- 
chwalę w sprawie przedłużenia akcji ła­
godzenia bezrobocia na miesiąc kwiecień 
i maj r.b.
Z PAŃSTW. KOMISJI WYBORCZEJ

PAT-iczna donosi:
Dnia 15-go b. m. o godz. 13-ej odbędzie 

się posiedzenie Państwowe] Komisji Wybor­
czej, na którem nastąpi rozdział mandatów 
z list państwowych do Sejmu. Pełnomocnicy 
list państwowych mogą być obecni na po­
siedzeniu.

OCHRONA ZABYTKÓW
Dziennik Ustaw z dnia 14-go b. m. o- 

głosił rozoorządzenie p. Prezydenta Rze­
czypospolitej o opiece nad zabytkami. 
Rozporządzenie to przewiduje zarządze­
nia zapobiegające wywozowi zabytków 
zagranicę oraz przejęcie ich przez Pań­
stwo, o ile znajdowanie się zabytków w 
rękach prywatnych grozi niebezpieczeń­
stwem zniszczenia ich lub uszkodzenia.

ROZWIĄZANIE SEJMIKÓW
Dziennik Ustaw z dnia 13-go b. m. ogłosił 

rozporządzenie Rędy Ministrów rozwiązują­
ce Sejmiki we Wrześni i Gnieźnie z dniem 
13-ym b. m.

POLICJA PAŃSTWOWA
Dziennik Ustaw z dnia 13-go b. m. ogłosił 

rozporządzenie p. Prezydenta Rzpltej z dnia 
6-go b. m., z mocą ustawy, o Policji Pań­
stwowej. Rozporządzenie p. Prezydenta Rze­
czypospolitej zawiera przepisy o organizacji 
P. P., podziale terytorialnym, o współdziała­
niu P. P. w sprawach obrony Państwa, o 
wyszko’eniu P. P;, o stosunkach służbowych, 
o odpowiedzialności P. P. oraz przepisy koń- 
co"e.

O POŚLE RZPLTEJ POLSKIEJ
. I W WASZYNGTONIE

Polska Ajencja Telegraficzna upoważnio­
na jest do stanowczego zaprzeczenia wiado­
mości. podane; przez komunistyczną Humani­
té, a powtórzonej przez część pism oplskich, 

jo rzekomem wmieszaniu osoby Posła Rze- 
I czypospoliiej w Waszyngtonie p. Ciechanów 
skiego do głośne! sprawy b. Podsekretarza 
Stanu w angielskiem Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych p. Gregory*ego. Wiadomość ta 

j jest pozbawinna wszelkich podstaw.
NARADA W MIN. ROLNICTWA
Dnia 20-go b. rn. o godz. 10-ej i pół rano 

odbędzie się w Ministerstwie Rolnictwa na­
rada w sprawie projektu przepisów o wy­
stawach i pokazach koni oraz o zasadach 

I prób dzielności koni. Narada odbędzie się 
pod przewodnictwem dyrektora Departamen­
tu Chowu Knni p. F. Jurlewicza z udziałem 
przedstawicieli organlzacyl rolniczych.

KONFISKATA
Aj. Wsch. do nosi z Grudziądza: 
Konfiskacie uległa redagowana przez ... 

Kulerskiego Gazeta Grudziądzka za artykuł 
oma winiący role Dyrektora Departamentu

I M. S. Wewn. p. Switalskiego w organizowa- 
j :ilu listy nr 30 w dzielnicach zachodnich, a 
i zarzucający dyr. šwitalskiemu, iż przez zor­
ganizowanie tej listy spowodował sukces wy 
borczy Niemców na Pomorzu.

ŻĄDANIA KOLEJARZY
Dnia 13-go b. m. udała się do Ministra Ko­

munikacji p. Roinockiego delegacja Zarzą­
du Głównego Związku Kolejarzy Z. Z. P., w 
celu zaprotestowania przeciwko niesprawie­
dliwemu podziałowi remuneracji i przedłoże­
nia postulatów, dotyczących poprawy bytu 
pracowników kolejowych.

Z powodu choroby p. Ministra delegację 
przyiął dyrektor Departamentu Administra­
cyjnego p. Gałecki, na ręce którego delega­
cja złożyła memoriał, w którym Związek Ko­
lejarzy Z. Z. P. domaga się wypłacenia re­
muneracji wszystkim pominiętym pracowni­
kom Pozatem delegacja domagała się przy­
śpieszenia decyzji w sprawie wypłaty po­
miniętym pracownikom czasowym 60 i 45 
proc, zasiłków, rozszerzenia pomocy lekar­
skiej na rodziny pracowników czasowych o- 
raz informowała się o stanie sprawy regu­
lacji uposażenia pracowników kolejowych, 
która miała nastąpić od dnia 1-go kwietnia 
r b.

W odpowiedzi p. dyrektor Gałecki oświad­
czył. iż przedłoży żądania p. Ministrowi Ko­
munikacji po obięciu przezeń urzędowania. 
Co do zamierzonego wprowadzenia w życie 
nowej ustawy uposażeniowej dla pracowni- 

• ków kolejowych od dnia 1-go kwietnia r. b., 
to sprawa ta została odłożona na czas nie­
określony. Pozostałe sprawy p. Dyrektor

Organizacji, Mokotowska 51-53.
Wykłady mają na celu: 1. Zapoznanie pań 

domu z nowoczesnemi metodami ulepszone- 
rni sposobami pracy w gospodarstwie domo- 
wem. 2. Zaznajomienie z przyrządami i urzą­
dzeniami, ułatwiaiącemi wykonanie codzien­
nych zajęć domowych. 3. Wskazanie racjo­
nalnych metod organizacji domu.

Informacji bliższych udziela Instytut Nau­
kowej Organizacji, Mokotowska 51-53, od 

9-ej do 15-ej. Tel. 38-13.

KURSY DLA TECHNIKÓW 
CUKROWNICZYCH

Istytut Przemysłu Cukrowniczego w 
Polsce, mający swą siedzibę w Warszawie 
przy ul. Krakowskie-Przedmieście 7 m. 16, 
organizuje kursy dla techników cukrowni­
czych.

Wykłady rozpoczną się dn. 20-go tnarca 
i trwać będą do dnia 3-go kwietnia włącz­
nie. Kursy te mają na celu zapoznanie 
techników cukrowniczych z najnowszemi 
zdobyczami nauki i techniki w dziedzi­
nach, obejmujących całokształt cukrow­
nictwa.

Dotychczas Komitet wybudował zaled­
wie 1,473 izby, z czego 936 dla bezdom­
nych, 280 dla pracowników miejskich i 248 
do odstąpienia. Nowe domy i będące w 
budowie oraz projektowane przysporzą 
miastu 540 izb dla bezdomnych na Gro­
chówie, 1,768 na Żoliborzu, 176 na Karo- 

I we i i 3,000 (w ciągu 2 lat) przy Al. Odro­
wąża.

a?—0 Magistrat wystąpił do Ra­
dy Miejskiei o upoważnienie do zacią­
gnięcia w Banku Gospodarstwa Krajowe­
go pożyczki długoterminowej w wyso­
kości 20 milj. zł.
...&!praisja finansowo-budżetowa Rady 
Miejskiej wniosek ten przyjęła z zastrze­
żeniem, że przed przystąpieniem do budo­
wy typ mieszkań, mieisce dla ich budowy 
oraz kalkulacja eksploatacji będą przed­
stawione Radzie Miejskiej do zatwier­
dzenia.

SP,r.aWia zaś budowy mieszkań zwłasz­
cza dla bezdomnych jest niezwykle pilna, 

i ponieważ dla 7 tysięcy osób bezdomnych 
zabraknie pomieszczenia.

OBŁAWA NA BANDYTÓW
W związku z napadem bandyckim, doko­

nanym w nocy z 10-go na 11-ty b. m. na 
mieszkanie Pelagji Ferendowej w Budach 
Rządowych (gni. Jednorożce po w. Przasny­
ski) wczoraj na miejsce wypadku wyjechał 
naczelnik wojew. Urzędu śledczego naďkom. 
Uimaj, kierownik brygady lotnej Feliks Hel­
ler wraz z wywiadowcami.

! WALKI ZAPAŚNICZE W CYRKU
! Wczoraj, dnia 14-go b. m.:
i Bryła i Lupa po 25-ciu minutach bez wy- 
i niku.
: Grykis w 7 minut pokonał Orłowa, które- 
; go wykreślono z turnieju.
I W rozstrzyga’ącem spotkaniu Steurs-Ge- 
j bauer, po bardzo zaciętej walce, przechodzą- 
; cej czasami w boks, w 20-tej minucie zwy- 
: ciężył Steurs.
j Pinecki po 20-tu minutach podwójnym nel- 
; sonem pokonał Kiscna. ’ *
! Dziś walczą: Klsch-Baln Samson, Wajna- 
; ra-Urykis, oraz rozstrzygająca Sztekker-Ln- 
•: pa i poza konkurs^-a-Steurs-Pooshoff

- —^vfcxOŚĆ.

Wa- 
win- 

-- - ------ — MUXM4.U pi e. v jvniiiK uiii r aud i oby-
realizującycn jao- wateti Warszawy. Miło nam jest, iż je­

steśmy związani z tern pełnem powodze- 1— • ...
składamy Panu nasze szczere powinszo­
wania.

Drugi telegram dotyczy przyjęcia po­
życzki przęz ludność i brzmi:
r~’ §tope Webster and Blodget i First Na 
“Orçal Corporation, dwa te amerykańskie 
otoki finansowe donoszą o entuzjastvez- 
nem przyjęciu przęz ludność amerykań­
ską wypuszczonych obligacji inwestycyj­
nych m. Warszawy i o zamknięciu sub­
skrypcji. Zrzeszenia powyższe dziękują 
za życzliwe i gościnne przyjęcie przedsta- 

pozyczki. wicieu ich t składają gratulacje. __

PAT-iczna donosi z Torunia:
Dnia 14-go b. m. około godz. 4-ej 

bad ranem w pociągu pośpiesznym, 
zdążającym z warszawy do Torunia, 
biiędzy stacjami Otłoczynem a Toru­
niem usiłował odebrać sobie życie wy 
strzałem z rewolweru skierowanym w 
Prawą skroń mjr. St. Mierzwiński, na 
leżący do komendy korpusu kadetów 

i r*r 2 w Chełmnie. Denat pozostawił 
bst zamknięty, w którym były dwa 
Pierścionki, a które oddano władzom

PODSTAWY RELIGIJNE 
ŻYCIA NARODOWEGO

Katolicka Młodzież Narodowa urządza w 
dniach od 18-go do 23-go marca b. r. w wiel­
kiej sali Colcgium Theologicum (Traugutta 
1) cykl wykładów na temat: Podstawy reli­
gijne Życia Narodowego,

Dnh 18-go marca, niedziela, odczyt p. t. 
Etyka Crześciiańska podstawą rozwoju naro­
dów, p. poseł Tadeusz Blażeiewicz. Posłu­
szeństwo Władzy Papieskiej, hr. J. Tyszkie­
wicz,

Dnia 19-go marca, poniedziałek. O Boskiem 
Pochodzeniu Władzy będzie mówił Hieronim 
hr. Tarnowski, dnia 20-go marca, wtorek ks. 
prałat Marceli Nowakowski wygłosi odczyt 
D. t. Stanowisko Kościoła w Państwie, dnia 
21-go marca, środa o Stosunku narodu i jed­
nostki. do katolicyzmu jako idei nadprzyro­
dzonej wygłosi odczyt (po francusku) O. Cze­
sław La Crampe O. P., prof. Uniwersytetu 
Lubelskiego, dnia 22-go marca, czwartek, bę­
dzie mówił p. Adam Żółtowski, prof. Uniw. 
Poznańskiego: Sprawiedliwość zasadą życia 
zbiorowego, dnia 23-go marca, piątek, p dr 
Kazimierz Morawski: O źródło dzisiejszego 
rozkładu społecznego narodów.

Początek wykładów o godz. 8-ej wlecz. Bi­
lety w cenie 1 zł. na pojedynczy wykład i 
5 na cały kurs do nabycia przy wejściu i u 
członków Katolickiej Mlodz. Narodowej. Dla 
młodzieży akademickiej wstęp wolny.

ZNACZNA KRADZIEŻ AKCJI
Podczas nieobecności domowników wła­

mali się złodzieje do mieszkania Feliksa 
Bramsa przy ul. Wilczej 31 i skradli: 1000 
sztuk akcji Michałów, 100 sztuk akcji Nobel 
oraz 350 zł. gotówką, ubrania i bieliznę dam­
ską i męską. Poszkodowany oblicza strato 
na ogólną sumę 9 tys. zł.

SAMOCHÓD BEZ SZOFERA
J")nia 12-go b. m. szofer Ignacy NyTka 

(Krak. Przedni. 38) wyjechał z garażu przv 
ul. Sewerynów 4 samochodem markli Ford, 
należącym do p. Ignacego Dudzińskiego. 
Wczoraj, dnia 14-go b. m. zaginiony samo­
chód, lecz bez szofera, znaleziono przed re­
stauracją na rogu ul. Furmańskiej i Bednar­
skiej. Szofer przywłaszczył sobie kożuch o- 
raz pieniądze zarobione przez dwudniową ja­
zdę. Odszukaniem Nyrki zajęła się policja. 
Uszkodzony samochód zaciągnięto do ga­
rażu.

POTĘGA PRZYZWYCZAJENIA
Przechodzący ul. Sewerynów Stanislav, 

w i Lasek (Oboźna 5) zauważył przed domem ja- 
j kąś starą kobit: ;, która przez wyjęte o- 
kienko nabierała z piwnicy węgiel do wor­
ka.. Wezwany policjant przyprowadził ową 
kobietę do Komisariatu. Tam stwierdzono, że 
jest to 65-letnia Petronela Delertowa (Bro­
warna 20) znana w świecie przestępczym zlo 
dziejka-włamywaczka, karana już kilkakrot­
nie za kradzieże.

wojskowym. Jadący w sąsiednich 
przedziałach oficerowie nie słyszeli i 
wystrzału, pogrążeni bowiem byli w j 
śnie. Dopiero przy wysiadaniu z wa- ' 
gonu na stacji kolejowej w Toruniu . 
zauważono Mierzwińskiego leżącego ; 
w kałuży krwi na poduszkach wago­
nu. Wezwane Pogotowie Ratunkowe j 
przewiozło samobójcę w stanie bardzo i 
ciężkim do szpitala garnizonowego w j 
Toruniu. Powód zamachu nieznany. ; 
Dochodzenie w toku.

PIENIĘŻNE PRZEKAZY ZAGRANICZNE
Do tej pory wymiana przekazów poczto­

wych odbywa się tylko z Francią i Stanami 
Zjednoczonymi Ameryki. Do innych Państw 
piieniądze są przesyłane listami wartościo­
wymi, co połączone Jest z szeregiem formal­
ności. Celem udostępnienia przesyłki pie­
niędzy naszym emigrantom Ministerstwo 
I °czt czyni obecnie przygotowania do wpro 
wadzenia wymiany przekazów pocztowych z 
Anglją, Argentyną, Brazylią i Palestyną.

ZACHĘTA DLA URZĘDNIKÓW
Wzorem Instytucyj państwowych, gdzie 

gorliwi, urzędnicy i pracownicy za długolet­
nią służbę i sumienną pracę otrzymuią t zw 
remunerację lub gratyfikację. Wydział Opie­
ki Społecznej Magistratu wprowadza u sie­
bie podobne wynagrodzenia dla wyróżniają­
cych się pracą i uczciwością urzędników i 
funkcjonarjuszow w podległych sobie insty- 
üucjäCu«

ORGANIZACJA PRACY 
W GOSPODARSTWIE DOMOWEM

Instytut Naukowej Organizacji urządza od 
ivfcď0 d3 -3Vg0 marca w^ezn'e cvkl 
wykładów z dziedziny organizacji gospodar- 
kIadvdi^vS%ibh!3UjąC^ H g0dzi'1- WV--żaru była rura 

y ywać się będą codziennie od godz. ! prowadzona od

PAT-iczna donosi: i to wanie warunków, wśród których można by l
Ministerstwo Przemysłu i Handlu i Mini-i nabyć doświadczenia potrzebnego dla Wysta ' 

sterstwo Skarbu, po porozumieniu się z Mi- ! wy Powszechnej, która w 20-tą czy 25-tą ' 
nistęrstwaml Spr. Wewnętrznych, Spr. Woj- ! rocznicę odrodzenia Polski odbędzie się w i 
skowych i Rolnictwa, zatwierdziły statut j Warszawie.
spółki akcyjnej Targi Stołeczne, a dnia 5-go’ Z wyjaśnień udzielanych następnie przez 
b. m. w sali posiedzeń Ministerstwa Spraw| projektodawców dowiedzieli się zebrani, żel 
Zagranicznych odbyło się pierwsze zebranie j miejsce obok parku Skaryszewskiego, prze-i 
zaiożycieli tej spółki. I znaczone na cele wystawowe, nie będzie’

P Minister dr Bertoni, prezes Komitetu : mogło być oddane na ten użytek przed upły-l 
Wystawowego Polskiej Ekspansji Gospodar- j wem około 5 lat. Wobec tego organizatoro- 
czei, zagajając posiedzenie wyjaśnił, że za-■ wie po przejrzeniu wszystkich innych pla-1 
lożycielom chodziło nietylko o stworzenie w I ców postanowili zalecić na ten cel cały teren, 
stolicy periodycznych pokazów na wzór tar I wchodzący w skład ogrodu Bagateli, 
gów, odbywających się corocznie we wszy- Dyskusja ujawniła jednomyślnie życzliwe 
stkich stolicach Państw Zachodniej Europy, I stanowisko zebranych, poczem na apel p. 
ale także o przysporzenie Warszawie stałe-i Franciszka Karpińskiego, zadeklarowano na 
go miejsca, w którem mogłyby znaleźć go-i kapitał akcyjny sumy, sięgające łącznie kil- ’ 
dne stolicy pomieszczenie wszelkie wysta- kudziesięcin tysięcy zł., i wybrano zawiązek i 
wy i pokazy specjalne, a temsamem przygo- ' ściślejszego koinitetn wykonawczego. ;

Prezydent m. stoi. Warszawy otrzymał Tak wspaniałe przyjęcie pierwszej 
Z Nowego Jorku dwa tele gram v wysłane szei pożyczki dolarowej w Ameryce 
Srzez Stooe Webster ano Blodget i. First - ’ * ’ -

'ational Corporation, po­
życzkę miejską w wysokości 10 milj. doi.

Pierwsza dotyczy przyjęcia pożyczki 
przez banki i brzmi:
— Bardzo nam jest przyjemnie zawiado­

mić Pana, że nasza propozycja umieszcza­
nia u bankierów obliiíacvi m. stół. War­
szawy dla podziału wśród publiczności 
została przyjęta niezwykle przychylnie 
i przekracza wszelkie możliwe oczekiwa­
nia. Po godz. 5-ej ostatniego wieczora, po 
zamknięciu książek subskrypcyjnych, o- 
'rzymaliśnry zgłoszenia znacznie przekra­
dające sumę pożyczki. Gdvbyśmv zgodzi- 

się przedłużyć zapisy, zgłoszenia prze-
L oczyłyby dwukrotnie sumę i

A r t r a • y z m, Reumatyzm 
ischias, pedagrę. otyłość, dychawice 
sercową • t.p leczy skutecznłe » szybko 

„Plperazlna Musująca”
A. Kozłowskiego 26 

2ą<iac wszędzie z inmą:
A. KOZŁOWSKI

LaSoi cDßiniczno-farmac’iitytzng
Warszawa. Boduena l Apteka

Wvsvłka za zajrzeniem nocztnwem

Wpływy z podatku widowiskowego trzy kategorie obejmują filmy o wyź- 
za rok 1927 od kinoteatrów przynio- szej wartości artystycznej), 75 proc, 
sły miastu ogółem 5.484.453 zł. Z tego 789, 80 proc. 2 (ostatnie dwe kategor- 
na ogólną ilość wyświetlonych w tym je są to filmy o przeciętnej wartości), 
czasie L297 filmów dwa zwolniono od i 85 proc. 3, 90 proc. 1 i 100 proc. 186

no być bardzo przyjemne dla Pana i
‘ ‘ . Miło nam jest, i

n.’a sfinansowaniem Waszych obligacyj i
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Dziś w teatrach miejskich:

Stowarzyszenia Techników. V7

NA EKRANIE PORADY I ŚRODKI IEKAHSKIE

o godz. 7-ej

Przeznaczenie!TpATR POLSKI

DZIŚ

8-ej Człowiek i Nadczłowieko g-

Mała Sala COLOSSEUMPOLSKIE RADJO
DZIŚ

Serafin Ludzkości -.s

UMYSŁ I WOLA—TFATR MAŁY

PRAWDA I DOBRODZIŚ

o g. 8-ej Powrót do Grzechu

DC

Ogłoszenia Drobne

TEATRY i KONCERTY

pod tyt.

rai ■
IB

WODEWIL

TATARÓW nad PRUTEM

Polonia Restituta
r

Wydawca ANTÖN1 LEWAK.Redaktor LEON RADZÎÉJôWSKL Składano I tłoczono w ifrukarni Artystycznej, Warszawa. Nowy Świat 4L

wiecz. 
odbę- 
człon-

Rezerwy. — Dnia 
godz. 10-ej wiecz. 
ul. Królewskiej 23, 
zahaw’a Józefinki. 

amerykańska i in-

:SEŮ > PIĘRNI.K.-JO ZDU 
-DODA

Aotcha MS* GĄSECKI EGO 
«v WAnszAwi(.i'L.FneTA 16

Sprzedają apteki i składy apttxzn»

Polski. Codziennie komedja Shaw‘a Czło­
wiek i Nadczłowiek.

W niedzielę o godz. 3.30 popoł. po cenach 
zniżonych Juliusz Cezar.

Pikantna Farsa na tle aktua'nvch 
zagadnień Młodych dziewcząt 

v’ roli <?łównei: JAQUELIME LOGAN

Nowe Perskie Oko. Codziennie gorąco przy 
jęta przez publiczność rewja nad rewiami p 
t Publiczność Ma Głos. Początek przed­
stawień o godz. 7.15 I 9.45 wiecz.

Qui Pro Quo Nowy program. Rewja p 
t. Popatrz Popatrz, na która składaią się 
utwory z poprzedniego programu z dodatkiem 
nowych skeczów Pp Krukowski I Rentgen 
odśpiewają najnowszy swój repertuar Wy­
stępuje cały zespół z pp. Zimińska, Nobisów- 
ną. Terne. Dymszą. Krukowskim. Lawińskim 
na czele oraz z gościnnym występem pp. Ret- 
gena i Skoniecznego.

Praski. Dziś Królowa Przedmieścia.
Znicz (Śniadeckich 5). Dziś o godz. 8-ej 

wieczorem Wesele Wyspiańskiego. Jutro o 
godz. 8-ej m. 15 wiecz. uroczyste przedsta­
wienie Wesela ku uczczeniu 20-ej rocznicy 
śmierci genialnego i pierwszego wystawienia 
Wesela w Polsce dnia 16-go marca 1901 r. 
w Teatrze im. Słowackiego w Krakowie.

W próbach Sen Nocy Letniej Szekspira.
Czerwonv As. Dziś rewja p. t. Kai-Kai.
Teatr Wesoła Jama dawniej Eldorado, ul. 

Hoża 29. róg Marszałkowskiej. Dziś i dni na­
stępnych wesoła rewja p. t. Zuzia z Ptasz­
kiem.

AUDYCJA LITERACKA Z POZNANIA
Dziś, dnia 15-go b. m., o godz. 17.45 trans­

mitowana będzie z poznańskiej stacji ostat­
nia praca Stanisława Przybyszewskiego: O 
Janie Kasprowiczu. Pracę tę odczyta i po­
przedzi słowem wstępnem redaktor Tygodni­
ka Radiowego p. Bolesław Busiakiewicz.

po Ameryce Południowe i.

Jeżeli Ci brak energii.
■ równowagi, jeżeli cier- 
I pisz moralnie i nie masz
■ wyjścia, napisz do mnie 
i psychografologa Szyllera 
j Szkolnika, autora prac 
I naukowych, redaktora pi. 
I sma „Świt“ Wiedza Ta- 
! jemna. Nadeślij charakter

pisma swego lub zainte­
resowanej osoby, zakomu
nikuj imię, rok i miesiąc urodzenia, kawa­
ler. żonaty, wdowiec, ilość osób najbliższej 

! rodziny, otrzymasz odemnie szczegółową a- 
nalizę charakteru, określenie zajęć, wad. zdol 

i ności i przeznaczenia, jak również odpowie­
dzi na szczerze zadane pytania. Los Twój 
zależy nietylko od Twoich zdolności i czy­
nów. lecz I od ludzi, z którymi się łączysz! 
Nie licz się z tym, co ludzie źli i głupi mó­
wią i piszą o mnie, gdyż ludzie ci nigdy 
osobiście mnie nie znali i nie korzystali z 
moich rad. lecz weź pod uwagę posiadane 
przezsmnie protokółu i odezwy Towarzystw 
Naukowych Warszawy, najwybitniejszych 
powag świata lekarskiego I poważnej prasy. 
Wszystkim Czytelnikom analizę wysyłam 
zamiast zł. 5 — tylko za 3 zł. (można w zna­
czkach pocztowych). Osobiście przyjmuję od 
godz. 12—2 i 3— 7 wiecz. Adresuj do mnie 
Warszawa, Szyller-Szkolnik. Redakcja ŚWIT 
Nowowiejska 32 m. 6 róg Marszałkowskiej.

Zeszyt pisma „Świt“ Wiedza Tajemna o- 
raz katalog niezwykle ciekawej serji ksią­
żek, wysyłam gratis, na przesyłkę załączyć 
znaczek pocztowy.

Niniejsze ogłoszenie wyciąć i załączyć do 
i listu. 19

Sekundują dzielnie:
piękna CARMEN CARTELIERI 
wytworny WERNER PITTSCHAU 
□raz cały zespół baletu wiedeńskiej opery

Najpotężniejsze arcydzieło 
całego świata

Codziennie 2 przedst. o g. 7 15 < 9.30
Kasa teatru czynna cały dzień

imowe PERSKIE OKO
lASNA 3. Dvr artysty znv A Włast

Kino.ïeatr CASINO 
Nowy Świat 50

Oziśnocz. o po<’Z 4 -'M «eans o 10.1

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimin
Wielki. Dziś wieczorem Tajemnica Zuzan­

ny oraz balety Pulcinella i Czarodziejski 
Kurant w premierowej obsadzie z pp. Ban- 
drowską-Turską, Leską, Romejko, Bolko, Mi-' 
chałowskim. Janowskim oraz pp. Parnello- 
wą, Pietrakiewiiczówną (gościnnie), Pamel-1 
lern. Tokarskim i Dąbrowskim na czele. Dy­
rygują pp. Emi' Młynarski i Adam Dołżycki.

Jutro Ad. Wieniawskiego Megae pod batutą ! 
dyr. Młynarskiego z pp. Lipowską, Leską i 
Dygasem. Przedstawienie uzupełni Rycer­
skość Wieśniacza, pod dyrekcją p. Sillicha 
z pp. Budziszewską, Jaroszówną, Rońską, 
Golembhjwskim i Freszlem.

W sobotę Tosca. W roli tytułowej wystą­
pi gościnnie znakomita Jugosłowiańska pry-. 
madonna p Zdenka Zika.

Narodowy. Dziś Walka Krzywoszewskiego !
W niedzielę o godz. 4-ej popołudniu, po ce 1 

nach zniżanych lekka komedja Perzyńskiego ] 
Lekarz Miłości.

Letni. Dziś w czwartek i dni następnych 
Nie Ożenię Się. <

W niedzielę popoł. po cenach zniżonych
Wd'iek’j. '

KONCERT POLSKI Z WIEDNIA
Dziś, dnia 15-go b. m., o godz. 19-ej m. 30 

wszyscy polscy radiosłuchacze usłyszą kon­
cert muzyki polskiej nadawany w studjo ra­
diostacji wiedeńskiej i transmitowany drogą 
kablową przez wszystkie polskie stacje na­
dawcze. Wykonanie koncertu polskiego w 
studjo wiedeńskiem powierzone zostało soli­
stom polskim, zaproszonym specjalnie prze* 
dyrekcję Ravagu. Program pierwszego mię­
dzypaństwowego koncertu przewiduje 3 Sym 
fonię i Pieśni Szymanowskiego, koncert 
skrzypcowy KaHowicza i Anhellego Ludo­
mira Różyckiego. W wykonaniu udział bio- 
rą: zespół orkiestralny Filharmonii wiedeń­
skiej pod dyrekcją Grzegorza Fitelberga, 
skrzypaczka p. Irena Dubiska oraz pieśniar­
ka p. Stanisława Korwin-Szymanowska.

Nowy pensjonat SIELANKA 
urząuzony z komfortem, otwarty od

1 CZERWCA
PROSPEKT NA ŻĄDANIE

Zgłoszenia: SIELANKA

DZIŚ
REWJA NAD REWJAMl

Domów pośredu ctwo.
Przedsiębiorca bu­

dowlany. O Tudowa 10; 
8—10, 1—7Va. Telefon 
184-99 191

Kino-Teatr „MUZA”
Plac Trzech Krzyžy

Telefon 66-26

Opiek! |||||n||!|||||||||||||||||||||||||||J|||||||||||||||||||||||||||||||||||||||||||||||||

Korepetv'oia z do iem 
fr^ncus«lem poszu­

kuję sie od 1/IV n* 
wieś do przyi’O'» wanta 
2 chłopców do 1 klasy 
'irrin. Zgłoszenia i wa­

runki do Warszawianki 
Nr. 100 239

Z ŻYCIA TOWARZYSKIEGO
Czarną Kawa P. Cz. K. — Komitet 

nad Oświatą w Szpitalach Wojskowych przy 
Warsz. Oddz. P. C. K. urządza w środę, dnia j 
14-go b. m., od godz. 5-ej do 10-ej wiecz. I 
Czarną Kawę w górnych salonach Małej j 
Ziemiańskiej, na która najuprzejmiej zapra­
sza wszystkich swych członków i sympaty- ; 
ków. Wejście bezpłatne.

B3
Uf F O Ul vvypd'iai,,c> W «.VJM W <ys'enie usuwa 
„Esencja Chinowo-Chmielowa“ i 
„Mydło Chinowo-Chmielowe*' (Z Ko­
gutkiem) S 'rzetJaią apteki, składy a >- 
'eczne. Główny skład Apteka Gąsec- 
kie^n w Warszawie 1468

PUBLICZNOŚĆ 
MA GŁOS

ZEBRANIA I ODCZYTY
Wrażenia z Ameryki Południowej. — l a 

kwaterze Korporacji Patria, Szopena 3 dn a
16- go b. m. (pią.tek) o godz. 8-ej wieczore .i 
odbędzie się odczyt , filistra K. Patrii, o; 
med. i fil. Jana Jachimowicza p. t. Wraż- 
nia z Podróży 
Wstęp wolny.

Ze _____ ______
piątek dnia 16-go b. m. o godzinie 8-c i 
wiecz w Stowarzyszeniu Techników Pol­
skich w Warszawie (Czackiego 3-5), inż. 
Stefan Sztolcman wygłosi odczyt p. t.: 
Koszta własne przewozów na Polskich 
Kolejach Państwowych.

Na nowszy przekład Katulla. — W piątek, 
16 b. m., o godz. 8 wiecz., odbędzie się w 
Towarzystwie Filologicznem (Gmach Uni­
wersytetu, sala Senatu) odczyt publiczny 
prof. dr. Gustawa Przychockiego p. t. Naj­
nowszy przekład Katulla.

Ze Związku Oficerów
17- go marca, sobota, o 
w* lokalu Związku przy 
odbędzie się tradycyjna 
Barwny kotylion, loterja 
ne niespodzianki.

Dnia 15-go marca r. b.
w lokmu Związku ul. Królewska 23 
dzie się Walne Informacyjne Zebranie 
ków Kola Warszawskiego.

Lecznica „ŚRÓDMIEJSKA 
26 CHMIELNA 26 

weneryczne, skórne, włosów 
i Kosmetyka, analizy. Lampa 
kwarcowa D i » t e m i a.

WIZYTA 3 ZŁOTE

i Apollo: Królowa Półświatka.
! Capitol: Książę czy Błazen.
I Casino: Królowa Półświatka.
Colosseum: Intryga, Miłość i Prawo; Chce- 

my Męża.
Colosseum Mała Sala: Serafin Ludzkości.
Corso: Polonia Restituta.
Muza: Ruletka.
Filharmonia: Król Królów.
Palacer Pani Ministrowa z Macegojnji.
Pan: Książę czy Błazen.
Rococo: Cyrk Charlie Chaplina.

' Splendid: Pociąg-Widmo i Noc Przygód Mil-
I jarderki.
j Stylowy: Cyrk Charlie Chaplina.

Światowid: Polonia Restituta.
Uciecha: Napoleon.
Wodewil: Dziewczęta z Baletu.

„STYLOWY” „ROCOCO
MARSZAŁKOWSKA Nr 112. NOWY SWIAÏ Nr. 63.

Początek o godz 5.— Początek o godz. 5.30
DAWNO OCZEKIWANE ARCYDZIEŁO FILMOWE

Światowid"»""“ L‘.

Program Radiostacji Warszawskiej 
(fala 1111)

PIĄTEK, 16-go marca. 12.00 Sygnał czasu. 
15.00-15.20 Komunikaty. 16.20-16.40 Przegląd 
wydawnictw periodycznych, omówi prof. Hen 
ryk Mościcki. 16.40-17.05 Odczyt p. t.: O ro­
bakach u dzieci, wygi dr. Trenkner. 17.05- 
17.20 Przerwa. 17.20-17.45 Transmisja z Kra­
kowa. Odczyt p. t.: Do źródeł ukraińskiej 
twórczości literackiej, wygi. prof. Un. Jag. 
Bohdan Łębki. 17.45 Transmisja z Wilna. Kon­
cert popołudniowy orkiestry 1 p. p Leg. pod __

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiniiiimiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim
Mały. Dziś i dni następnych komedja Kie- 

drzyńskiego Powrót do Grzechu. '

PÓŁŚWIATKA
(Dama Kameljowa) 

znakomite arcydzieło o ług rozgłośnej 
powieści Al. DUMA:A

w mistr owskiei reżyserii
twórcy „BEN HURA”

FREDA NIBLO
W roli gł. Największa iragiczka świata
NORMA TALMADGE
GILBERT ROLAHD OSCAR BEREGI 

vkł : FIRST \’ATlCł\’Ą| PK'TIJRES

Wstrząsający dramat ze słynną Ireną Rich

i ÇHCEMY

DZIŚ ! ^ PREMJERA dziś!
KRÓLOWA

Z KARTY ŻAŁOBNEJ
Dnia 14-go b. m. zmarl przeżywszy 1.1 

39 ś. p. Marjan Ulatowski, ochotnik ułan w 
19.70 r.. agronom, ziemianin z Podola.

„C Y R K”
CHARLIE CHAPLINA

Or>r»2 WŁ ON. .ESTE FILM“

COLOSSEUM ?;„sr*'i< ”

najnowszej konstrukcji, pierwszorzędnej fabryki

J. KERNTOPF I SYN’
długoletnią gwarancją na rozpłaty do IMlI miesięcy 

przy wpłacie 1/3 należności sprzedaje
Skład fabryczny: Szpitalna Nr 9, telefon 94-12.

Witold Jodko (cytra) 18.55-19.05 Przerwa.; 
19.05-19.15 Komunikat rolniczy. 19.30-19.55
Odczyt p t.: Żyzność gleb a ich urodzajność, p ei‘/o"7odr 12-dVpołudnie po
wygi. prof. Sławomir Miklaszewski. 19.55- i20.15 Pogadanka muzyczna z cyklu Dziele ^"ach naln,2s2ych Świt, Dzień i Noc.
Muzyki, wygi. prof. St. Niewiadomski. 20.15] 
Transmisja koncertu symfonicznego z Fil­
harmonii Warszawskiej. 22.00-22.30 Komuni­
katy.

WltLKi
o g. 8-ej Ta’emnlca Zuzanny 

Pulcinella 
Czarodziejski Kurant

NARODOWY
o g. 8-ej Walka
utTN!
o g. 8-ej Nie Ożenie Się

öOMHßZEHIt
Oryginalną tnaśt 

.z kogutkiem
„MROZOL
eczy i goi tanki 

□o wsi ale od od
mrożenia 1572 

sprzedała ap'ek
«kfadv apiec'Ht-

„RULETKA" 
Dramat życiowy w Monte-Carlo 

w 12 aktach 
W rolach ełówn.

Francesca Bertini I Jan Angela 
Występy Artystów 

Orkiestra powiększona
Pocz. o oodz 6, w niedziele o godz 4

PROGRAM 48
Wielki Podwójny Program:

INTRYGA,

Wieczór pleśni w sali Konserwatorium. — 
Dziś, w czwartek, o godz. 8.15 w. odbę­
dzie się w sali Konserwatorium zapowie- ; 
dziany wieczór pieśni Heleny Frey (so- ; 
prań) i Marii Karnickiej (mezzo-sopran). : 
przy akompaniamencie prof. Juliusza ;

L ertheima. W programie utwory Bacha.] 
Mozarta, Schumanna, Czajkowskiego, [ 
Mussorgaskiego. Rimskij-Korsakowa. Mo­
niuszki, Pankiewicza i innych.

Sabina Szyfman w sali Konserwatorium. — 
Laureatka Konserwatorium Muzycznego 
w Warszawie, Sabina Szyfmanówna, daje 
własny recital śpiewaczy w sali Konserwa­
torium w sobotę, dnia 17-go b. m., przy 
akompaniamencie prof. Ludwika Urstei- 
na.

Recital p. Aleksandra Michałowskiego. — 
W nadchodzącą sobotę, dnia 17-go b. m., 
w sali To warz. Hygienicznego odbędzie 
się koncert seniora pianistów Aleksandra 
Michałowskiego, świetnego wykonawcy 
arcydzieł Chopina. Każdy koncert znako­
mitego naszego artysty budzi niezwykłe 
zajęcie i gromadzi w sali koncertowej tłu­
my publiczności.

Bilety w księgarni Gebethnera i Wolffa, 
Sienkiewicza Nr. 9.

Z Fiiharmon.il. — Wanda Landowska, so­
listka jutrzejszego wielkiego koncertu sym­
fonicznego pod dyrekcją Emila Coopera grać 
będzie z orkiestrą koncert fortepianowy Mo­
zarta Es-dur, oraz szereg utworów solo­
wych na klawesynie. Resztę programu wy­
pełnią: piękne dzieło Debussy'ego Mademoi­
selle Elue na orkiestrę, chóry żeńskie i gło­
sy solowe. Dzieło to wykonają pp. Zboiń- 
ska-Ruszkowska, Gluzińska i zespół uczenie 
prof. Zboińskiej-Ruszkowskiej. Część orkie­
strowa zawiera poemat symfoniczny Anhe- 
lli Różyckiego, Concerto Grosso B-dur Haen- 
dla, symfonja G-dur Mozarta i in.

Mila Kamińska na tournee. — Znakomita 
polska aktorka teatrów Polskiego 1 Małego 
w Warszawie p. Mila Kamińska wyjeżdża w 
tych dniach na tournee. Partnerem jej będzie 
znany artysta p. Benda Karol. Występy roz­
poczynają się dnia 17-go marca i obejmują 
miasta Kalisz. Kutno, Włocławek, Tomaszów. 
W ze-pJe biorą odział pp. Rawicz-Dąbrow- 
ska^ Jadwiga Paziówna. Edward Stryck! 1 
inni.

1ÜÜ FILHARMONIA
Początek seansów 4. 6, X, 10 w.

Leczt-nie wan cery, skory, włosow 
Zabiegi i porady kosmetyczne.

OPERACJE KOSMETYCZNE 

ödl'usztzaniB ogólne i tzsśnows 
»PARHFINEÜM”

Miodowa 12 tel. 150-20
Lekarze speciahści przvjm onlor do 8w

0ŒI SÖKtfol'S 
liaBf i I B0LE GARDŁA

IFA ’est nieubłaganą 
i cbrocznie nie robiąc 

różnicy wieku, płci, stanu, kosi miljony lu­
dzi. Przy zwalczaniu chorób płucnych, bron- 

] chitu i kaszlu pp. Lekarze stosują „Balsam 
Tiocolan-Age", który ułatwia wydzielanie 
się plwociny, wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego. Powiększa wagę ciała i u- 

: suwa kaszel. Używa się za poradą lekarza. 
Sprzedają apteki. 1469

O godz. 4-ej popołudniu po cenach zniżo­
nych Moralność Pani Dulskiej. •

Wielka Rewja w Teatrze Nowości. Daie 
codziennie rewję Wszystko z Miłości z udzia­
łem Sokolowsk'ei, Kozłowskiej. Ninki Wiliń­
skiej, Toma. Gierasińskiego. Morskiego. 
Szczawińskiego. Mierzejewskiego i innych. 
Pozatem wszechświatowej sławy atrakcja 
Trio Manley. ]

Stołeczna Operetka w Teatrze Nowości. 
Dziś operetka Najpiękniejsza z Kobiet z u- ] 
działem najlepszych artystów Teatru Nowo­
ści. Początek o godz. 8-ej wieczorem.

W niedzielę, dnia 18-go b. m.. o godz. 4-ej 
m. 30 wspaniała operetka Tylko Ty z udzia­
łem Lucyny Messal, Sokołowskiej, Szczawiń­
skiego, Mierzejewskiego, Sempolińskiego i in­
nych.

Przedstawienie dla dzieci w Teatrze Nowo- ■ 
ści. W niedzielę, dnia 18-go b. m., o godz. i 
12-ej m. 30 w południe odbędzie się przed i 
stawienie dla dzieci.

Przedstawienie na budowę pomnika na 
grobie ś. p. K. Niewiarowskiej. — W piątek,! 
dnia 23-go b. m., o godz. 8-ej wieczorem od­
będzie się w Teatrze Nowości, ul. Bielańska 
5 przedstawienie, z którego dochód przezna­
czono na postawienie pomnika na grobie ś. p. 
Kazimiery Niiewiarowskiej. Program wypeł­
ni operetka Najpiękniejsza z Kobiet (2 akty) 
oraz koncert z wykonaniu najwybitniejszych 
artystów scen warszawskich. Komitet budo­
wy w skład którego wchodzą szerokie koła 
tak z pośród kolegów, jak i przedstawicieli 
publiczności teatralnej dokłada wszelkich sta 
rań, aby zebrać na ten cel odpowiedni fun­
dusz. Bilety nabywać można codziennie w 
Teatrze Nowości w godzinach od 7-ej do 10

Licytacje
Komornik przy Sądzie Okręgowym w 

Warszawie, Henryk de Castro Lacerda, za­
mieszkały w Warszawie, przy ul. Hożej 74 
na zasadzie 1030 art. Post. Cywilu, ogłasza, 
że dnia 16-go marca 1928 r. od godz. 10-ej 
rano w domu nr 138 przy ul. Marszałkow­
skiej odbędzie się licytacja ruchomości, na­
leżących do Mieczysława i Felicji małż. May- 
zner, składających się z mebli oszacowanych

1 na 1060 zł.

Dziewczęta z Baletu
Arcydzieło filmowe, 

Rolę Prymabaleryny Cesarskiej 
Ópery kreuje nasza rodaczka

DINA GHALLA

Święto polskiego filmu— 
Świętem 

chwały narodowej!

Pod protektoratem
I Główn. Komité’u Akcji Katolickiej 

DZIŚ 
najpotężniejsze arcydzieło świata, 
natchniony twór ducha ludzkiego

Staiuacja CcciUB.de HUlUa
Wytw.:

Prnrfncers International torperation, Hew Tork.
Specjalna tlustraqa muzyczna w wyk ■ 
naniu zwiększonej orkiestry sytnf. z udzia 
łem wielkich organów Filharmonji Warsz 
Ze względu na wysoką wartość arty 
styczną filmu publiczność wpuszczona 

na sal? tvlkn < a prc*. s an-ów

isnm

■HI

Dr med Maksymüjan 

BERNSTEIN 
WSPÓLNA 63, m. 1 

(parteri »ci. 402-61 
chor, weneryczne, n emoc płciowa, 
skórne, włosów i kosmetyka tek. 
Przyimuie 8—1 i 4—8 pp Panie I—2 

Niezamożnym n«ten«lwn

Lekarze różnych speciaino«ci od 9 r. 
Jo 9 w (n edz do 2 pp.) Wizyta 4 zł

i PRAWO

Dr. JAN AŁAPIN
Królewska 31 (obok Marszałkowsk.) 

telefon 19-44.
Niemoc płc., skórne, weneryczne.
Analizy 9 r.—8 w Święta do 2 pp.

Niezamożnym ustępstwa. 
_______ 180

LECZNICA 
specjalna przychodnia 

Dr. BRAMS 
Nowy Świat 46/18 

CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 
KNHL1ZY od 9-ej do 8-ej wiecz.

Fiiharmon.il
CcciUB.de

